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OPRAN 


Po ożywionej d 


PARYŻ, 26.3. (Obsł. wł.). Pod przewod- 
nictwem dr Bellingtona Koo rozpoczęty 
sie dzisiaj obrady w Radzie Bezp eczeń- 
stwa. Rozpoczęto od kwestii procedural- 
mych. 

Zajmnująca się nimi komisja ekspertów 
pod przewodnictwem przedstawic'ela Pol 
ski, ambasadora Langego, oświadczyła, że 
nie wszystkie kwestie zostały jeszcze roZ- 
patrzome. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad 
sprawą Iranu. Pierwszy zabrał głos am- 
basador Gromyko, który stw'erdził, że po- 
mieważ osiągnięta została zgoda w roko- 
waniach bezpośrednich m ędzy Związ- 
kiem Radzieckim i Iranem, zagadnien e 
to nie powinno sę znajdować na porząd- 
ku dziennym Rady Bezpieczeństwa. 

Ambasador Gromyko stw erdził, że już 
w San Franc'sco i w Londynie Związek 
Radziecki określił swoje stanowisko, 

„Pragnę stwierdzić — ośw adczył Gro- 
myko — iż rząd mój nie zmienł swego 
poglądu na ONZ. Przeciwn e, uważamy, 
że Rada Bezpieczeństwa jest głównym 
narzędziem dla utrzyman a pokoju i bez- 
p'eczeństwa. : 

W wywiadzie z przedstawicielem „As- 
sociated Press"  Generalissimus Stalin 
podkreślił znaczen'e Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, zdecydowanej do stoso- 
wania zasady równości względem wszyst- 
kich narodów w przeciwieństwie do gó- 
nowania jednego narodu nad drugim. 

Oświadczen'e to dokładn e określa sta- 
nowisko rządu radzieckiego i jego wkład 
do pracy nad pokojem i bezp eczeństwem 
świata.“ j 

Gromyko podał do w adomość', iż w 
dniu 24 marca rozpoczęła się ewakuacja 
wojsk radzieckich z Iranu. która zakoń- 
czy się w ciągu 5—6 tygodni, o ile nie 
zajdą n'eprzew dziane okoliczności. 

Polityka rządu radzieck:ego zm:€rza do 
utrzymana pokoju i stanowi odpowiedż 
dla tych, którzy, ukrywając swoje praw 
dz we zamiary, skrycie pracują przec w- 
ko bezpieczeństwu i pokojowi świata. Na 
dużywają oni wolności prasy i słowa dla 
swo ch celów. war 

Odwołane się ambasadora jrańsk ego 
do Rady Bezpieczeństwa ne ma żadnych 
podstaw, zważywszy, że obe strony do- 
szły już do porozum enia w rozmowach 
bezpośrednich. > 

Rada B> »eczeństwa na swoim posie- 
dzenu z dna 30 stycznia r. b. postano- 
wla, że Związek Radzeck: i Iran, po- 
winny rozw aązać konflikt w rozmowach 
b lateralnmych. Warunek tem został speł- 
nony i wobec tego należy skreślć zaga- 
dn enie 'rańskie z porządku  dzennego 
Rady Bezpieczeństwa. 5 

Munster Byrhes jest zdania, ze rząd 
persk przedstawł fakty które uważa 
za nebezp eczne dla pokoju św ata i że 
Rada Bezpieczeństwa ma prawo to za- 
gadnisn e natychm ast rozpatrzeć Jeżel! 


WARSZAWA, ŚRODA, 


z 


JZIE BEZPIEGZEŃ 


ny bez zmian 


A IRANU NA RAI 


yskusji porządek dzien 


przed Radą Bezp eczeństwa, która mo- | 
głaby zadecydować, czy należy ją z0zpa- 
trzeć na Radzie czy też Nie. 

Przedstawiciel Polsk: Lange stw erdz:ł, 
że w sporze radzecko - 'rańskim da się 
zastosować art, 33 Karty Narodów Zje- 
dnoczonych. 


|begu. a delegat perski nie mów'ł, dla- 


PISMO POLSKIE) PARTII ROBOTNICZEJ 
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Artykuł ten przewiduje, że przed 
przedstaw eniem zagadnienia na Riadz-e 
Bezpieczeństwa strony powinny próbować 


porozumieć się bezpośredn o, Rozmowy 
tak e zostały przeprowadzone, Rząd ra- 


dzecki wyraził zadowolenie z ich prze- 


Generalissimus Stalin 
odpowiada agencji „United Press 


MOSKWA, 26.3 (PAP). — Agencja Tass 
donosi, że dyrektor agencji „United Press“ 
Hugh Baillie skierował do generalissimusa 
Stalina następującą depeszę: 

„Pozwalam sobie zwrócić Pańską uwagę 
na oświadczenie złożone .United Press“ 
przez Winstona Churchilla w celu rozpo- 
wszechnienia w prasie i przez radio. Przy 
tej okazji pozwalam sobie ponowić prośbę, 
aby zechciał pan złożyć agencji „United 
Press“ oświadczenie w sprawie sytuacji 
międzynarodowej. 

Gdyby pragnął pan odpowiedzieć na ar- 
gumenty Churchilla, przemawiające za ko- 
niecznością szybkiego działania Rady Bez 
pieczeństwa ONZ w sprawe Iranu, agem- 
cja „Unted Press“ byłaby szczęśliwa z mo 
żMości przekazania Światu pańskich opinii. 


ii a 


GŁOS NARO 


Na wypadek, gdyby zechciał pan omó- 
wić inne dowolne zagadnienia, odnoszące 
się do sprawy Iranu, albo pokoju i bezpie 
czeństwa międzynarodowego, proszę o sko 
rzystanie z naszych możliwości, jakie sta- 
wiamy panu do dyspozycji". 

W odpowiedzi generalissimus Stalin wy- 
słał dyrektorówi agencji „United Press“ na 
stępującą depeszę: 

„DZIĘKUJĘ PANU ZA UPRZEJMĄ 
PROPOZYCJĘ. NIE MOGĘ UZNAĆ AR- 
GUMENTÓW CHURCHILLA ZA PRZE- 
KONYWUJĄCE. 

SPRAWA WYCOFANIA WOJSK RA- 
DZIECKICH Z IRANU, JAK WIADOMO, 


ZYTYWNYM, UMOWĄ POMIĘDZY RZĄ- 
DEM RADZIECKIM I RZĄDEM IRANU". 


ZOSTAŁA ROZWIĄZANA W SENSIE PO- | 


+ 
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ORAZ EKO JĄCE" 


STRA 


czego jest njezadowolony, Należało by 
rozpatrzenje całego zagadnienia odłożyć 
do czasu os agfręcia dodatkowych imfor= 
macyj. 

Zaberając głos po raz drugi, ambasa- 
dor Gromyko nie zgodził się z mn. Byt- 
nesem i Cadoganem, 

Byrnes uważa, że sam fakt, iż konflikt 
radz ecko_perski został zakomunikowany 
Radzie Bezpieczeństwa, zmusza Radę do 
rozpatrzenia go. 

Ambasador twierdzi, że sprawa perska 
n'e jest niebezpieczna dla pokoju. Dekla- 
racja delegata Persji w n czym ne różni- 
ła sę od deklaracji Związku Radzjec= 
kiego. 

Ambasador ne zgadza się w żadnym 
wypadku na staw an e w wątpliwość pra- 
wdz wości słów rządu ZSRR. Cadogan 
twierdzi, że Rada Bezpieczeństwa ma 
prawo znać szczegóły rozmów. Szczegóły 
te Gromyko ogłosił w swoim p erwszym 
oświadczen u. d 

Byrnes | Cadogan wydają się być bar- 
dz ej perscy, niż sami Persowie. którzy 
wyraz li zadowolenie z przeb egu rozmów. 

Po przemówieniach odbyło s'ę głosowa- 
nie w wyniku którego wniosek radz eck? 
o odroczenie dyskusji w spraw.e persk ej 
został odrzucony. 
«TREO Z OJO SEa 


ADRIGZ 


Dockxęąta projektu Referendum Ludowego 


Jak wiadomo już Czytelnikom z 
wczorajszych wiadomości, Prezy- 
dium CKW PPS postanowiło posta 
wić na posiedzeniu CKW 30 marca 
b. r. i na Radzie Naczelnej PPS, 
która zbierze się 31 marca wnio- 
sek o przeprowadzenie reierendum 
ludowego w Polsce. 

Inicjatywa — że wszechimiar po 
żyteczna. W ten sposób Naród Pol- 
ski będzie miał możność jeszcze 


ZZ. 


| 


przed wyborami wypowiedzieć się | stałym zmaganiu się z 
w sprawie podstawowych zagad-| wstecznymi kształtował i kształ- 


Stu kilkudziesięciy delegatów ruchu zawo 
dowego zebrało się, aby zastanowić się 
nad całokształtem sytuacji, w jakiej się zna 
lazły polskie masy pracujące od czasu li- 


Persja i Związek Radz eck' doszły do po- 
rozumienia, to pow nny po Mforniowsić o 
tym Organ zację Narodów  Zjednoczo- 


' kategoryczn e — tak, 2) czy ob'e strony 


nych. 

Przedstawicel Amgli Cadogan. przy- 
chyla sę do zdania Byrnesa. 

Obecność wojsk radzieckich w Persji 
specjalne nteresuje Angle jako sygna- 
tarjusza umowy z 1942 roku. Zapytanie 
Ańgl', skierowane bezpośredn:o dą tzą- 
du radzieck ego, pozostało bez odpow e- 
dzi. 

Przedstaw'eel Australi; stw erdził, że 
całe zagadn enie sprowadza się do dwóch 
punktów: 1) czy zachodzi tutaj wypadek 
sporu m edzy dwoma  cz'enkam Rady 
Bezpieczeństwa. który może być przed- 
staw ony Radzie Odpowiedź tu brzmi 


uregulowały już zagadn ene w rozmo- 
wach bezpośrednich. Odpowiedź wypada 
również twierdząco, 

Przedstawiciel Egiptu proponuje, aże- 


by rząd perski zregęnpwał swoJa JRRKNA! 


Ee i głębokiej wdzię 


stopadowego Kongresu Związków Zawo- 
dowych. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien 
nego po scharakteryzowaniu przez tow. 
Rusinka serdecznego przyjęcia, jakiego do 
znała delegacja Związków Zawodowych w 
Związku Radzieckim — postanowiono Wy- 
stosować do Generalissimusa Stalina . de- 
peszę następującej treści: 


Plenum KC ZZ najwyższa 
instancja zjednoczonego ruchu za- 
wodowego w Polsce — ohradujące 
w Warszawie, przesyła Ci Pramie- 
rze Rządu ZSRR, Wodzu zwycię- 
skiej Czerwonej Armii i Przyja- 
cielowi Polski wyrazy nodzięko- 


nień bytu państwowego i tych 
zmian społecznych, które decydu- 
ją o dzisiejszej rzeczywistości pol- 
skiej i nakreślają drogi dalszego 
rozwoju. 

Organa naczelne PPS liczą, że 


inicjatywa referendum ludowego. 


spotka się z poparciem innych par 
tyj demokratycznych. I słusznie. 


Cały obóz demokratyczny, który 


w vgniu walki z okupantem, w 
siłami 


Plenum KG ZZ rozpoczęło obrady 


Depesza do General.ssiznisa Sialina 


Wczoraj rozpoczęły się w sali Hotelu | serdeczne przyjęcie, 
Sejmowego trzydniowe obrady pleium KC | znała delegacja KC ZZ w czasie 


jakiego do- 


miesięcznego pobytu w ZSRR, za | 
słowa, jakie Ty, Generalissimusie ' 
Stalinie, wypowiedziałeś wobec dE 
legacji na cześć naszego Narodu, | 
naszych zasług i naszego wkładu 
w walkę przeciwko faszyzmowi o0 
wolność i demokrację. 

Pobyt naszej delegacji w ZSRR 
pozwolił nam na poznanie praw- 
dy o Związku Radzieckim, a współ 
praca Związków Zawodowych w 
Polsce ze Związkami Zawodowy: 
mi w ZSRR będzie jeszcze jednym 
z elementów utrwalenia sojuszu 
między obu bratnimi narodami, u- 
trwalenia pokoju, gwarantująceg: 
światu wolność, demokrację i dal- 
szy postęp ku szczęściu i dobro- 


czności za | bytowi mas pracujących. 


(Dokończenie na sta. 2) 


tuje dzisiejszą Polskę Ludową jest 
,głęboko zainteresowany w tym, 
| aby w sposób jak najbardziej bez 
pośredni ujawniła się wola nasze- 
| go Narodu. 

Referendum ludowe jest najlep 
szą formą takiej powszechnej wy- 
powiedzi. 

x 

Referendum ludowe, jako instytucja pra 
wa publicznego sięga Jeszcze szesnastego 
stulecia i powstalo w wyniku szczegółnej 
struktury Federacji Kantonów Szwajcar- 
skich. Kantony te wysuwały swych repre- 
/zeniantów do Rady Kantonów z określo- 
| nymi pełnomocn:ctwami, skoro jednak po- 
| ruszane sprawy przekraczały ich zakres, 
odwoływano się do Opinii ogółu ludności. 

Susowanie referendum ludowego w SZe 
rokim zakresie jest rzeczą zbyt uciążliwą. 
Dlatego ustawodawstwa państw nowożyt- 
nych uciekają się do tej instytucji nader 
rzadko — tym niemniej referendum ludo- 
we jest najczystszą formą bezpośredniego 
a © swej władzy suwerennej przez 
ud. 

Skoro włacza zwierzchnia należy do Nna- 
rodu, jasne jest, że nie kto iDny, lecz sam 
naród może być źródłem wszelkich praw. 
Przy współczesnych, skomplikowanych wa 
runkach ustrój demokratyczny nie posiada 
| innego sposobu wyrażania tej woli ludu 
| na codzień, Jak w sposób pośredni, po 
przez wybranych reprezenhiantów ludu—po 

słów de parlamentu, 
| Bywają jednak w życiu narodów zda- 
; rzenia, które stanowiąc o drodze dalszego 
| rozwoju, wymagają czy to opiniodawcze- 
l go, czy też decydującego głosu wszystkich 
obywateli i w takich wypadkach wola lu- 
du powinna znaleźć swój bezpośredni wy- 
ER 
UCHWAŁA WK PPS 

SAP donosi, że WK PPS Warszawa jed- 
- :omyślną uchwałą wita z uznaniem iDicja 
tywę CKW w sprawie referendum ludo- 
wego. 

Referendum stwierdzi niewątpliwie, że 
szerokie masy łudewe opcewiedzą się za 
; sojuszem polsko - radzicekim, za Obecny- 
mi granicami zachodnimi i za dokonanymi. 
reformami społecznymi. 


Str. 2 


(Początek sprawozdania na str. 1) 


Na wniosek tow. Rusinka Plenum wy- 
telegramy do m-n stra 
Spraw Zagranicznych Mołotowa i do 
przewodniczącego Wszechzwiązkowej Ra- 


slalo również 


dy Związków Zawodowych — Kuzme- 
cowa. 

Następnie tow. Witaszewski wygłosił 
wyczerpujący referat p. t „Zagadnienie 


płac i cen oraz Sprawa aprowi zacji”, 
w którym m. inn. powiedział, że Zwrąziki: 
Zawodowe będą dążyć do unormowania 
płac tak, aby zapewnić klasie robotniczej 
minimum egzystencji. e 

Komentując przemówienie Churchilla, 


tow. Witaszewski podkreślił, że ruch za- 


wodowy stoi twardo na stanowisku nie- 
naruszalności granic nad Odrą i Nissą. 

Potrafimy uporać się również z trud- 
tościami gospodarczymi i z reakcją. 
Niczym mieuzasadniona drożyzna — to 
wynik szeptanej propagandy — wrogów 
demokracji. Reakcja będzię korzystać z 
każdej okazi} aby utrudniać utrwalanie 
się władzy klasy robotniczej. 

Klasa robotnicza ma prawo żądać 
sprawiedliwego rozdziału dochodu spo- 
łecznezo. 

Mówca zwraca się z apelem do CUP 
i Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów. aby zagwarantowały . real zację 
kart aprowizacyjnych, składowej części 
zarobków szerokich mas. Nierealizowanie 
kart aprowizacyjnych spowoduje spadek 
wydajności pracy. 

Mówca zwraca uwagę na kolosalne 
dysproporcje w zarobkach, które muszą 
być zlikwidowane. Jednocześn e musi na- 
stąpić zwyżka płac do takiego poziomu 
który zapewni minimum egzystencji. 

Osiągnąć to można dużymi oszczęd- 
nościami, redukcją rzerostów aparatu 
biurokratycznego. 

Związki zawodowe są dziś bardzo po- 
ważną siłą w życi politycznym Polski. 
Reprezentują one półtora miliona zrze- 
szonych członków. Nie więc dz wnego. 
że po nieudanych próbach rozbica. wb'- 
cią klina między parte robotnicze PPS 
$ PPR — reakcja uderzyła w związku 
zawodowe. 

- Tow. Wytaszewski przytacza przykłady 
podrywania zaufania  robotn'ków do 
związków zawodowych. 


Pachołki kapitalizmu, znani ze swego 
wrogiego stosunku do klasy robotniczej, 
wysuwają demagog'czne Żżądan a, chcąc 
w ten sposób zaskarbić sobie zaufanie 
mas robotniczych. 


Klasa robotnicza wzmocni czujność 


Wybory w Grecii 


wstępem do zamachu stanu 


GENEWA, 26.3. (Obsł. wł). Premier 
grecki, Sofull's, oznajmił, że natychmiast 
po wyborach będzie prosł Anglę o po- 
zostawienie swoich wojsk w Grecji aż do 
czasu utworzenia nowego gabinetu. 

MOSKWA, 26.3, (Obsł. wł). W P reu- 
sie odbył sę w:elkl meeting demokra- 
tyczny. 

Mówcy stwierdzili że przygotowywane 
wybory są tylko przykrywką dla przeję- 


cia władzy przez monarchistów. „żąda- 
my od Anglików, ażeby pozwolili nam 
samym decydować o naszym los e“ — wo 


łal' mówcy. 

B. m nister spraw zagranicznych, Sofia- 
nopulos, stwierdził konieczność bojkotu 
wyborów j oznajmł, że każdy oddany 
głos jest kulą, wystrzeloną w wolność 
Grecji. s 

B. majster dziębował Związkow! Ra- 
dzieckiemu i 'nnym demokratycznym pań 
stwom Europy za sympatię i poparcie. 
okazywane demokratom greckim. 

Przyjęto rezolucję, w której wzywa się 
do bojkotu wyborów, ; 

Podobny wiec odbył sę równ eż w Sa- 
lonikach. 


Kryzys w Be'gii 


na martwym punkcie 


BRUKSELA, 26.3 (Obsł. wł). Komen- 
tator radia brukse!sk ego twierdzi, że je- 
dynymi dw ema możliwośc ami wyjścia 
z impasu jest utworzen'e koalicyjnego 
rządu czterech partyj lub też rozpisane 
nowych wyborów 

Nie wiadomo jeszcze, jakby się part'e 
komunistyczna i liberalna ustosumkowały 
do pierwszego projektu. 


GŁOS LUDU 


PIERWSZY DZIEŃ OBRAD PLENUM K. C Z. Z 


Referat przewodniczącego KCZZ tow. Witaszewskiego 


wobec cych manewrów reakcji, 
teresy — w powiązaniu z imteresam: 
państwa Í utrzymania panowania klasy 
robotniczej dbają związki zawodowe. 


Staraniem Miejscowego Koła PZZ w 
Opotu odbył sę wiec publ czny, na któ- 
rym przemawiali sekretarz generaany 
PZZ Dub.el i wicewojewoda Arka Bożek, 
zajmując sę specjalnie stosunkiem państw 
ząchodn ch do problemu Ziem Odzyska- 
nych. 

„Angla zawsze zapoznawała nasze in- 


O jej in] 


W dyskusji zabrali głos: min. ŚSzta- 
cnelsk' i tow. Bobrowski, dyr. CUP — 
wyjaśniając cały szereg zagadnień apro- 


Iwizacyjmo - gospodarczych. 


Na Ziemiach Odzyskanych- jedność 


Wicewojewoda Arka-Bożek o wspólpracy stionniciw 


woda Arka Bożek — jedynie , Zwązek 
Radziecki świadomy jest. czym są z'e- 

mie przyłączone dla Polski i czym one 
są dla pokoju Światowego”. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
wcewojewoda Bożek stwierdził, że po- 
trzebujemy jedności narodowej, dlatego 
PZZ domaga się, by na Ziemiach Odzy- 


teresy ma Zachodzie, tak jak zapoznaje | skanych nie było walk partyjnych. 


je dziś — oświadczył m. Inn. wicewoje- 


Rozmowy gospodarcze z Austrią 


Powrót polskiej delegacji handlowej 


Bawiąca od dłuższego czasu w Wiedniu 
Polska * Delegacja Handlowa, w dniu 
25 marca b. r. powróciła do Warszawy. 

Delegacja ta pod ' przewodnictwem 
przedstaw ciela Ministerstwa Żeglugi i 
B.adlu Zagranicznego ob. Zygmunta Wy- 
rozembskiego przeprowadziła ostatnio w 
Wiedniu szereg rozmów z tamtejszymi 
czynnikami miarodajnymj na tematy 
gospodarcze. 

W wyniku rozmów polska delegacja 
uzgodn łą warunki 
między Polską a Austrą. Umowa ta zo-| 


stanie „w najbliższym czasie podpisana 
W Warszawie, 

W ramach tej umowy Polska ma do- 
starczyć: węgiel, cynk, ierromangan, bla- 
chę. porcelanę izolacyjną oraz cały sze- 
reg innych artykułów. 

Ze swej strony Austria będzie impor- 
tować do Polsk”: kosy, sierpy, stal spe- 
ciala, urządzenia w ertnicze, instrumen- 
ty precyzyjne i geodetyczne, aparaty le- 
karskie, obrabiarki, kaolin i cały szereg 


umowy towarowej | innych towarów. 


Prasa angielska o sprawie perskiej 


Porozumienie ciosem dla czynników reakcyjnych 


Londyński dziennik  „Daiły Worker“ 
twierdza, że zapowiedź radia moeskiew- 
skiego o wycofaniu wojsk radzieckich z Ir. 
nu jest CIOSEM DLA TYCH €ZYNNI- 
RÓW W LONDYNIE I WASZYNGTONIE} 
które posługiwały się sprawą irańską, dła 
zamącenią atmosfery międzynarodowej o- 
raz dlą wywołania kryzysu w stosunkach 
między Związkiem Radzieckim a sojuszni 
kami. 

Korespondent dyplomatyczny tego pisma 
ostrzega, że istnieją oznaki, iż koła reak- 
cyjne brytyjskie i amerykańskie, Na posie 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa starać się bę 
dą nadał mącić wodę w tej sprawie. 

Jak donosi agencja Reutera, prasa konser 


watywna i liberalna w Wielkiej Brytanii 
przyjęły zapowiedź moskiewską z zadowo 
lerfem jako gest pojednawczy, który "Przy 
czyni śię do tego, że Rada Bezpieczeństwa 
zbior zę, się | BAR nię; w atmostęrze kryzysu, 
et, w asi rzyjaznym. 


Korespondent dyplomatyczny „Times“ 
stwierdza, że wiadomość radia moskiewskie 
go o ewakuacji wojsk radzieckich z Iranu 
była pomyślną niespodzianką i pierwszym 
zwiastunem pomyślnego rozwiązania spra- 
wy od chwili, gdy przybrała ola tak ostrą 
formę. 


Nie ulega wątpliwości, że nastrój popra- 
wił się znacznie, 


Spóźniona skromność kibbentropa 


Udaje kogoś, z kim Hitler nie chciał się liczyć 


NORYMBERGA, 26.3 (PAP). Na wtor- 
kowym  posiedzen'u M ędzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze obrońca Hes- 
sa, dr Seidl, starał się dow eść, iż Rzesza 
niemiecka była usprawiedl w.ona, n e sto 
sując się do warunków traktatu wersal- 
skiego. 

Pos edzenie zostało przerwane, gdyż sąd 
udał się ma naradę w spraw e dopuszcze- 
na dyskusji na temat traktatu wersal- 
skiego, 

Na popołudniowym posiedzeniu prze- 
wodniczący Lawrence podał do wiadomo- 
ści, iż wszelkie zeznan a, „lotyczące u- 
chwał traktatu wersalsk: ego, są niedo- 
puszczalne. 

Wobec powyższej decyzji Trybunału 
obrońca Hessa oświadczył, iż nie ma nic 
w-ęcej do powiedzenia, gdyż jego kl'ent 
nie ma zam aru składać zeznań nie uzna- 
jąc kompetencji Trybunału, 

Trybunał przystąpił do rozpatrywania 
sprawy. b. min stra spraw zagran cznych 
Rzeszy, R-bbentrepa. W 'mien-u oskarżo 
nego obrońca jego, dr Horn, oświadczył, 
iż Ribbentrop poczuwa się do odpow e- 
dz: alności za wszelk e posunięc a. poczy- 
nione na stanowisku m nistra spraw za- 
granicznych, zaprzecza jednak stanowczo 
przypisywanej mu przez akt oskarżen a 
win e oraz że pełnił funkcję doradcy par- 
ti marodowo - socjal stycznej do spraw 
zagranicznych, 

Przewodn czący Lawrence przerwał cb- 
rońcy twierdząc, iż sąd żąda odczytania 
dokumentów, potem zaś będzie czas na 


przemówienia, Dr Horn odpowiedział, iż 


Ribbentrop n'e powrócił jeszcze do zdro- 
wia i wobec tego polec ł swemu obrońcy 
złożenie oświadczena w jego im eniu. 

Prokurator amerykańsk , Dodd, oznaj- 
mił, iż zdaniem lekarzy sądowych 1 woj- 
skowych, Ribbentrop ne jest chory i 
mógłby osob ście składać zeznania; jest 
tylko bardzo zdenerwowany * obawia 
się pytań, które mu będz e zadawał pro- 
kumator, 

Pierwszy śwladek obrony, b. sekre- 
tarz m'nisterstwa spraw zagranicznych 
von Stechgracht, stwerdził, > Hitler 
sam opracował wszelk e szczegóły, doty- 
czące polityki zagranicznej Rzeszy, R b- 
bentrop często skarżył sę, iż Hitlerowi 
ne jest potrzebny m'nister spraw zagra- 
nicznych, lecz tylko sekretarz polityczny. 
H tler nje qaal sę na polityce zagranicz- 
nej. Sprawozdan a ekspertów rzucał do 
kosza, natom ast udzielał posłuchu radom 
Himmlerów į Bormannów. Lubł sę też 
kierować własną „intu cją”. 

Kiokolw'ek udzielał mu rozumnych 
rad, był poczytywany za człow eka słabe- 
go i defetystę, Kto w oczach Htlera u- 
chodził za człowieka słabego, tracił 
wszelk e wpływy. 

Po kapitulacji Belgi: R bbentrop zapro- 
ponował Hitlerowi utworzehje stanów 
zjednoczonych Europy. H tler uznał tę 
myśl za przedwczesną. . 

W r, 1942 R bbentrop opracował kon- 
kretny plan utworzen a zw ązku, składa 
jącego sę z wszystkich państw podbi- 
tych, dia współpracy gospodarczej, lecz 
w tym okresie stracł on już wszelki 
wpływ ną Hitlera, 


s 
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KRONIKA 
POLITYCZNA 


PRZYJĘCIA W M.S.Z. 

w dn'u 26 miarca b.r. min ster Spraw 
Zagran cznych, Wincenty  Rzymowski, 
przyjął w obecności podsekretarza Stanu 
w M.S.Z. Zygmunta Modzelewskiego 1 
naczelnika Wydziału Zechodn ego, dr T. 
Chromeckiego ambasadora Francji w 
Warszawie, p. Rozen Garreau. 


W dniu 26 marca b.r. m nister Spraw 
Zagran cznych, Wincenty Rzymowski — 
przyjął w obecności „naczelnika Wydz! ału 
Płd.-Wsch. Departamentu Poli tycznego 
M.S.Z. ob. Wiesława Sobierajsk ego. am- 
basadora Jugosławii Bożo Ljumowice: 
który przedstaw ł równocześn e ministro- 
i nowego attache wojskowego Jugosła- 
wi, płk Petera Klauta. 

EJ 


W dniu 26 marca b.r. minister Spraw 
Zagranicznych, W ncenty Rzymowski — 
przyjął w obecności maczelnika Wydziału 
Amerykańsk ego Departamentu Politycz 
nego MSZ, Sośnick ego, b skupa katolic- 
kego z Ameryki — Woźnickiego. 


WIZYTA POŻZEGNALNA 
KS. BISKUPA WOŹNICKIEGO 

W dniu 26 marca b.r. premier Edward 
Osóbka-Morawski przyjął na wizycie pio- 
żegnalnej w obecności naczelnika Wy- 
działu Amerykańskiego Departamentu Po 
litycznego M.S.Z., Sośn ckiego, biskupa 
katolickiego z Ameryki — Wożnick ego. 


Przerwanie walk 


w Mandżurii 

BRUKSELA, 263 (Obsł. wł.). — W Man 
dżurii zostałą zawarta umowa pomiędzy ko 
munistami i nacjonalistami, mocą której 
zostały zakończone walki. Jutro umowa zo 
stanie opublikowana. 

Przypuszczają, że podstawą umowy bę- 
dzie zatrzymanie się obu grup na obec- 
Aych pozycjach. 


Układ 


czesko-jugosłowiański 


PARYŻ, 26.3 (Obsł. wł.). — Jednocześ- 
nie w Pradze i w Belgradzie zostały ogło- 
szone komunikaty rządów czeskiego i łu- 
gosłowiańskiego o wizycie marszałką Tito 
w Pradze. W komunikacie stwierdza się, że 
dotychczasowa tradycyjna przyjaźń obu na 
rodów zostanie umocniona w formie trak- 
tatu, ścisłej współpracy I wzajemnej pomo 
cy Przeciwko niebezpieczeństwu germań- 
skiemu. W krótkim czasie zostaną opraco- 
wane szczegóły tej umowy. 


0 wycofanie 


woisk amerykańskich 


BRUKSELA. 26.3 (Obsł. wł), Rząd Is- 
iandi! zwrócił się z prośbą do rządu Sta- 
nów Zjednoczonych o ewakuowane 
wojsk amerykańskich z Wyspy. 

Na Islandi: znajduje się jeszcze około 
1.200 żołnierzy i of oerów amerykańskich. 


Nowa noła francuska 


w sprawie Franco 


BRUKSELA. 26.3 (Obsł. wł). W swych 
motach, skierowanych do Angli. i Ame- 
ryki, rząd francuski prosi o odwołanie 
ambasadorów Stanów Zjednoczonych * 
W ellcej Brytani z Madrytu, 

Rząd francuski stoj w dalszym ciągu 
na stanow sku, że deklaracja trzech mo- 
carstw n'e wystarcza do przyspieszenią 
upadku Franco. 

Sprawa H szpanij powijana być rozpa- 
trzona przez radę min'strów spraw za- 
gran. czltych, Jeśli Anglia į Ameryka nie 
zgodzą sę z tą koncepcją, Francja re- 
zerwuje sobe prawo odwołana się do 
Rady Bezpieczeństwa. 


kaita pod kontrolą. 


międzynarodową 
LONDYN, 26.3 (PAP). „News Chro- 
n ele” wzywa do zorgamzowam a pewne- 


go rodzaju kontroli m *gdzynarodowcj nad 
naftą Wotka o nańtę pomiędzy mo- 
carstwanii trwa od dziesątków lat. 

Rywalrzacja jest jednym z czynn ków 
sprzyjających wybuchowji wójmy. Ze 
względu na znaczenie gospodarcze i woj- 
skowe nafta jest towarem, który powi 
nien podlegać w pewnej form e *komtroli: 
m; ædzynarodowej. 

Pow/m en być utworzony urząd mię- 
dzynarodowy, który by rozdzi'elał naftę 
pośród kraje potrzebujące jej? w taki 
sposób, aby każdy kraj otrzymał swój 
słuszny i ustalony udział. Wielka Bry- 
tania powinna wystąpić z imicjatywę w 
tej sprawie. 
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Listy z U. $. As- 


NOWY JORK, 21 marca 1946 r. 


W wielkiej lśniącej przepychem 
sali Waldorf - Astoria w Nowym 
Jorku wydano dnia 14 marca o- 
biad na cześć Churchilla. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
jego przemówienia w Westminster 
College, Fulton, wygłoszonej pod 
auspicjami prez. Trumana, w któ- 
rym starał się on wyzyskać anty- 
radzieckie nastroje pewnych kół 
i ich imperialistyczne tendencje. 
W przemówieniu tym b. premier 


„angielski nawoływał do przeciw- 


stawienia „bezbrzeżnej ekspansji 
Zw. Radzieckiego“ nowego „paktu 
antykominternowskiego' w formie 
wojskowego aliansu amerykańsko- 
brytyjskiego. Cel tego przemówie 
nia był dla wszystkich jasny, dą- 
żenie wyraźne. Chodziło o rozb1- 
cie podstaw i fundamentów świa- 
towej organizacji pokoju. 

Nie przebrzmiały więc jeszcze 
odgłosy tego przemówienia, a da- 
no mu znowu możność wzywania 
do antysowieckiej wyprawy. Dana 
mu znowu możność do napaści 
przeciwko Zw. Radzieckiemu, do 
propagowania wojny, niezgody, 
nienawiści. 

Na obiedzie, który kosztował po 
wyżej 30 tys. dol. podawano wy- 
szukane potrawy i trunki, lało się 
szampańskie, postawiono flaszki ze 
słynnym napisem Charles Heid- 
siech. Ale podczas gdy O'Dwyer, 
major miasta Nowego Jorku dawał 
mu odznaczenia, kiedy zebrani go- 
ście pili zdrowie mówcy, gdy na 
sali wznoszono liczne toasty, na 
ulicach przylegających do gmachu 
Waldorf zbierali się 'pikieciarze, 
członkowie _ najróżnorodniejszych 
organizacyj i stowarzyszeń, przed 
stawiciele partyj politycznych i 
zw. zawodowych. Saul Mills, se- 
kretarz CIO Industrial Union Co- 
uncil, ząproszony na dinner od- 
mówił przybycia zebrał natomiast 
4.000 członków swych organizacyj 
i oczekiwał wytwornych gości 
przed hotelem. Pikietujący nosili 
transparenty z napisami: „Chur- 
chill wants — war-Veierans want 
peace“ — „Churchill chce wojny 
— weterani pragną pokoju”. 

Bojownicy słynnej amerykań- 
skiej brygady Pincolna, która bra- 
ła udział w walkach hiszpańskich, 
nosili transparent z napisem: „Nie 
chcemy brać udziału w wojnie 
Churchilla“. 

Kobiety . nosząc ogromne zdję- 
cia cmentarzyska, na którym po- 
grzebani zostali amerykańscy żoł- 
nierze, wołały: „Churchill chce 
znowu naszych synów*. Zewsząd 
wznoszono okrzyki: „Nie chcemy 
więcej krwi!*. „Winston — jedź do 
domu, my nie chcemy wojny!, 
„Amerykanie nie będą umierać za 
sprawę brytyjskiego imperium". 

Wezwanie rzurone przez Chur- 
chilla do Amerykanów, aby utwe 
rzyć wspólnie z Anglią blok prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
aby zamienić oś Tokio — Berlin 
na oś Londyn — Waszyngton, aby 
zapoczątkować panowanie anglo- 
saskiego bloku, aby zastąpić UNO 
związkiem antyradzieckim, próby 
Churchilla zmierzające do burzę- 
nia, do jątrzenia. narodów, wywó- 


łały protest nie tylko u mas pra- | 


GŁOS LUDU. 


Korespondencja własna „Gźosu Lss: 


cujących. Kiedy przeciw Chur- 
chillowi demonstroważy pikiety, 
kiedy rzucano przeciwko niemu 
wrogie okrzyki — było to wyra- 
zem woli szerokich warstw naro- 
du amerykańskiego, miłującego po 
kój, mającego dosyć wojny, dosyć 
awantur, dosyć krwi przelanej. 
Wybitni przedstawiciele amery- 
kańskiego życia politycznego — 
wybitni działacze społeczni, uczeni 
1 artyści podnieśli głos protestu. 
Na bankiecie zorganizowanym 
przez Kongres Kobiet żona zmar- 
łego Prezydenta Rocseveita wy- 
stąpiła ostro przeciwko wszelkim 
próbom anglo - amerykańskiej u- 
nii wojskowej proponowanej przez 
Churchilla i wzywała do wzmoc- 


spraw wewnętrznych Harolda Ic- 
kesa, który przypomniał, że „bez 
Zw. Radzieckiego by:ibyśniy jesz- 
cze stale trwali w stanie wojny”, 
że „niemożliwą jest przyszłość i 
pokój bez porozumienia ze Zw. Ra- 
dzieckim* i który wzywał Prez. 
Trumana, aby powrócił na drogę 
obraną przez Prez. Roosevelta, na 
drogę przyjaźni ze Zw. Radziec- 
kim. 

Senator Taylor poszedł AA 
dalej, oświadczając otwarcie, 
Churchill zmierza do tego, aby po 
wiedzieć Zw. Radzieckiemu, że 
dwa mówiące po angielsku naro- 
dy, pragną kontynuować prastarą 
grę europejskiej polityki, która 
wywołała już dwie wojny świato- 


nienia siły i autorytetu Org. Zjedn.' we“. 


Narodów. 


W tym samym duchu wypowia 


W nowojorskim Town Hall na | dał się James Roosevelt oraz se- 


otwarciu czwartego kongresu East | 


nator Magnuson. W oświadczeniu 


and West Associaiion laureatka Ej zaś złożonym wspólnie przez se- 


grody Nobla Pearl Buck oświzd- 
czyła: 
Zjedn. oznacza katastrofę, która 
losy nasze sprowadza na niebezpie 
czną drogę. Były premier rozsze- 
rzył rysę między dwoma mocar- 
stwami, reprezentującymi lewicę i 
prawicę“, 

Ostrym i mctnym ostrzeżeniem 
rzuconym pod adresem tvch, któ- 
rzy prowadzą necę antyradziecką, 
było oświadczenie byłego ministra 


„Wizyta Cnurchilla w St.: 


natorów: Papera, Keelgara i Tay- 
łora czytamy, że mowa Churchilla 
zmierza do zlikwidowania Orga- 


nizacji Zjedn. Narodów, do rzu-| dy Bezpieczeństwa 


cenia Stanów Zjedn. w nową rzeź 
światową, w nową awanturę wo- 
jenną. 

Mowa Churchilla była również 
krytykowana w prasie amerykań- 
skiej. Poza zawodowymi sowieto- 
żercami, którym w ostatnich cza- 
sach coraz silniej wtóruje p. Đo- 


| 


żadne poważne 
pismo tutejsze nie przyjęło mowy 
Churchilla bez zastrzeżeń. Nawet 


rothy Thompson, 


czołowy publicysta probrytyjski 
Walter Lippman, który w czasie 
wojny agitował stale za aliansem 
brytyjsko - amerykańskim, od- 
niósł się doń z chłodnym WO" 
zmem. 

Słusznie jednak ostrzega „Daily 
Worker“ (w artykule z  L0JII.) 
przed iluzją, jakoby Churchill do- 
znał zupełnego fiaska w Amery- 
ce. Niektórzy imperialiści tutejsi 
niezupełnie zgadzają się z nim 
pod względem taktycznym: nie 
chcą podpisać aliansu, zanim grun 
towniej nie opanują brytyjskiego 
Empire i chcą się wprzód upewnić, 
że Stany Zjednoczone będą góro- 
wały, będą dominowały we wszel- 
kiej kombinacji współpracy anglo- 
amerykańskiej. Są oni zadowole- 
ni z propozycji Churchilla, gdyż 
zgodna jest całkowicie z aspiracja 
mi i tendencjami amerykańskiego 
imperializmu, który uczyni z Ra- 
forum > ataku 
na Zw. Radziecki. 

Do walki jednak z tymi, którzy 
chcą rozbić, zniszczyć pokój świa- 
ta staną szerokie rzesze narodu a- 
merykańskiego, które domagają się 
przyjaźni narodów i pokojowej, 
harmonijnej, zgodnej współpracy. 

Jan Górski 


Poa znakiem pokoju ! pracy 
mina? Międzynarodowy Tydzień Młodzieży 


W dniach od 21 do 28 b.m., w p erw- 
Szym tygodniu w csny, młodzież całego 
świata obchodz ła swoje święte, poświę- 
cone idei braterstwa m gdzynarodowego- 

Inicjatywa ustanowiena  Milędzrnaro- 
dcwego Tygodnia Miodzieży zrodz ła się 
na I Kongres Miodzieży Demokratycz- 
nej jaki odbył się przed k Iku mies ca- 
mi w Londyn e, a na którym spotkali się 
przedstaw ciele młodzigży calego świata. 
Kongres, jak wacomo w wyniku swo- 
ich obrad powołał Międzynarodową Fe- 
derację Młodzieży Demckratycznej, 

Ostatn a wojna, która m liony młodych 
istn eń ludzkich pozbawiła życia, wywo- 


łała wśród młodzieży calego św ata szcze 
zólnie silne poczuc e sol darności. Mło- 
dzież dobrze zrozumiała, że to ona przede 
wszystk m pzda ofiarą zbrodn czych in- 


styrktów pcdżegaczy wojennych. I dla- j 


tego postanowiła sama zająć sę sprawą 
pokoju. 

Międzynarodowy Tydzień M!odz'eży 
zaman festował tę wolę młodych pokoleń 
do utrzymania pokcju — wbrew rozpa- 
laczom wojny i wrogom demokracji w 
rodzaju Church lla. 

Miodzież polska w ramach Tygodn'a 
Młodzieży manifestowała szczególnie en- 
tuzjastycznie swoją wolę walk o pokój: 


Tymczasowe wyniki spisu ludności 


23.622 tys. iudności cyw.lnej mieszka w Polsce 


W dniu wczorajszym ogłoszone zostały 
tymczasowe wyn k’ sp su ludnoścj z dn. 
14 lutego 1946. Wyniki te ustalono na 
podstaw e prowizorycznych zestawień, ja 
kie napłynęły z poszczególnych powia- 
tów. Mogą one ulec zatem nieznacznym 
zm anom. Dodać należy, że sp-sem ne 
objęte zostały Siły Zbrojne oraz Korpus 
Bezp'eczeństwa. 

Otóż na podstawie tych tymczasowych 
danych wynika że ludności cywilnej mie 
szka ogółem w Polsce 23.622 tys. Jest 
to stan z dna 14.2.1946 r. Chcąc okreś- 
16, jaka będze w przyszłość liczba lud- 
ności w Polsce, musimy wziąć pod uwa- 
ge przypływ repatriantów ze wschodu 
i zachodu, praz odpływ Niemców, którzy 
opuszczają nasze z emie. 

Według wyników, które dał nam sps 
z 14.2 gęstość zaludn'enia w Polsce wy- 
nosi 75 ludzi na km kw. Podczas gdy np- 
według spisu z r. 1921 wynos ła ona w 
dawnych granicach 70 ludzi na k lometr 
kwadratowy, przy 27,2 m liona ludności 
(w 1939 r było 351 m łona ludności). 

Na wsi żyje cbecnie 16 m lionów 210 
tysięcy t. j. 69% mieszkańców — w mia 
stach 7,412 tys. (31%). 


kanych przebywa 5.012 tys, m eszkańców. 
Należy tu wliczyć około 2 m liony Nem 
ców. którzy przebywali w dniu 14.2 na 
tych ziemiach i których lczba z dna na 
dz eń maleje. Tak więc sto my wobec 
faktu wyraźnej przewagi ludności pol- 
skiej nad ludnośc ą nemiecką na tych 
z amiach. 

Jak wykazał spis gęstość zaludnienia 
na Z emiach Odzyskanych wynosi 48 lu- 
dzi na k lometr kwadratowy, podczas gdy 
w pezostałej części kraju na 1 km kw. 
przypada 89 ludz-. Jeśli uwzględn:my, 
jak wielkie bogactwa przedstawiają Zie- 
m e Odzyskane, będz emy miel obraz ol- 
brzymich możliwośc akcji osiedleńczej, 
jakie istneją jeszcze na tych ziem ach 

Podkreśl ć należy na zakończenie, że 
sam spis m mo że przeprowadzany był 
niejednokrotn e w ciężkich warunkach, 
został zreal zowany na terenie całego 
Państwa sprawnie i z pełnym sukcesem. 
Decydującą rolę odegrała 50-tys eczna 
arma komisarzy spisowych, którzy, peł- 
n'ac swe funkcje honorowo, wykazali we 
le pośw ęcenia j poczuc a odpowiedzial- 
ność Wielką pomoc okazały organizacje 
społeczne i polityczna oraz duchowień- 


Spis wykazał, że na Ziemiach Odaye- atwo, 


Młodzi Polaqy i Pelki przeszli w okrese 
tej woiny przez okres takich prześlado- 
wań, jakich nie poznały inne narody. 
Przeciwko młodzieży polskiej hitlerow- 
skie zb'ry zastosowały przebegaty arsenał 
środków niszczyc e!sk ch, Młodzież pol- 
ska najdłużej spośród młcdz eży calego 
śwata (z wyjątkiem młodzieży czeskiej) 
znajdowała się pod terrorem niemieck'm 
Wykazała n ezwykły hart ducha, Na niej 
to przee eż przede wszystkim spoczywał 
obowiązek walki pedziemnej, który wy- 
pełn ała z zapałem i poświęceniem wy- 
wołującym najwyższy podziw św zta. Nie 
złamał młodz eży naszej żaden gwałt, ża 
dne najbardz ej okrutne represje. Z wy- 
jątkiem pewnego, nielicznego zresztą, od 
lamu młodzieży reakcyjnej, wyhodowa- 
nej przez reakcje spod znaku OWP i 
GNR MŁODZIEŻ POLSKA W CZASIE 
WOJNY POZOSTAŁA WIERNA IDEA- 
ŁOM WOLNOŚCI I DEMOKRACJI. 


W slużkie pokoju 
i pracy nad orbudową 


Na I'cznych zebraniach, w ecach i ma- 
n festacjach, jakie odbyły się w Tyged- 
miu Młedzieży na terenie całego kraju, 
naszą młodzież wyrzżała chęć ofiarnej 
pracy nad utrwalen em zdobycaw demo- 
kratycznych naszego Państwa, utrwale- 
niem św:atowego pokoju. 


W czasie n'edzelnych manifestacyj 
przedsiawicielka komisji porozum ewaw- 
czej organ zacyj młodzieżowych, ob. Ery 
sanka, złożyła następujące przyrzeczenie: 
„W DNIU NASZEGO ŚWIĘTA PRZY- 
RZERAMY, ŻE WSZYSTKIE SIŁY NA- 
SZE I ENTUZJAZM ODDAMY SŁUŻBIE 
POKOJU ŚWIATOWEGO I PRACY NAD 
ODBUDOWĄ SILNEJ, NIEPODLEGŁEJ, 
DEMOKRATYCZNEJ POLSKI". 

Młodz'eż nasza wykazała niejednokrot- 
nie, że swo ch przyrzeczeń dotrzymuje. 

Obecność PREZYDENTA BIERUTA i 
członków Rządu na śwęcie młodzieży 
świadczy najlepiej że nasze najwyższe 
władze państwowe doceniają wartość en- 
tuzjazmu i pośw ęcenia naszej młodzieży 
i że chcą ją widzieć w p'erwszym szeregu 
budowniczych demokratycznej Polski. 


(er) 
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Wpływy monopelów niemieckich w przemyśle USA 


Obserwatorzy życia powojennego, któ- 
rzy uważnie śledzą wszystk e przem any, 
zachodzące w życu międzynarodowym, 
a przede wszystkim demokratyczni publi- 


cyśc już od dawna sygnalizują niebez_ 
pieczne tendencje  „ulżenia biednym. 
Niemcom“, jake przejawiają niektóre 


koła anglosazk e. W sferach, zbliżonych 
do ang elsk ego i amerykańskiego w el- 
kiego przemysłu coraz głośniej mówi się 
o potrzebie odbudowy n em eckiego życia 
gospodarczego, a co za tym dz e — prze- 
de wszystkim niemieckiego przemysłu. 
Mów. się przy tym. że: „Ne mależy ża- 
bijać kury, która n ese złote jaja”, 
Jeszcze w roku ub egłym amerykańska 
gazeta „New York Times" pisała, że — 
„ekonomiczni doradcy amerykańsk ch 
władz okupacyjnych w Niemczech uwa- 
żają, że jest rzeczą bardzo trudną, a na- 
wet, być może, n.emożl wą wykonanie 
poczdamsk: ch umów o reparacjach : go- 
spodarczym rozbrojeniu Niem ec. Według 
ich mn emania—powojenne N emcy powin 
my zachować handel zagran.czny w przed 
wojennych rozm arach. 50 proc. n em ec- 
kiego eksportu powinno składać sę z 
maszyn, chemikaliów, marzędzj optycz- 
nych i precyzyjnych instrumentów." > 


Decyzja w sprawie stali 


Jak w adomo decyzją Sojuszn czego Ko 
mitetu Kontrolującego gran'ca górna 
produkcji stali dla Niemiec została okre- 
slona na 5.8 milionów ton. Ta ilość jest 
najzupełn'ej dostateczna dla pokojowych 
potrzeb kraju, tym bardzej, jeżel sę 
wezmie pod uwagę. że w 1932 roku Niem 
cy wyprodukowały 5,5 miliona ton stali. 
a zużytkowały tylko 3,5 miliona ton. 

Lecz widoczn e tak'e położen e komuś 
mie odpowiada, ponieważ w szeregu pism 
amerykańskich i angielsk ch ukazały sę 
artykuły w których decyzja o stal: pod- 
dana została krytyce. Ang elski „Times“ 
w tej sprawie pisze: 

Ne można rozpatrywać berl ńskiej 
decyzji bez pewnych wątpliwość... Zai- 
stn'eć może bowiem takie n.ebezpieczeń- 
stwo że zwyc ężone Nemcy stać się mo- 
gą wielkm, międzynarodowym  cięża- 
rem. Ne ma wątpl wości co do tego, że 
obniżenie produkcji stali w Niemczech 
do 6 milonów ton przyniesie pel kło- 
pot tów. «4 

Gdz'e leżą źródła tej podejrzanej tro- 
ski o rozwój przemysłu n emieckiego? 

Odpowiedź na to pytan'e znajdujemy w 
opinii amerykańskiej gazety „New York 
Post“, która, op erając się na miarodaj- 
nych źródłach, take ota przytacza fakty: 

„Angielscy 1 amerykańscy oficerowie. 
którzy reprezentują w elke angielskie i 
amerykańskie kopalnie przemysłowe, ja- 
wn e porozumiewają sę z przedstaw cie- 
lami nemieckich karteli i tworzą nowe 
korporacje, w których niem eckie ntere- 
sy są reprezentowane przez amerykań- 
sk'e firmy z n'emieckimi akcjami, ukry- 
tym: pod zmyślonymi nazwiskam .* 


Akcje niemieckie na gieldzie 


Inne gazety amerykańskie piszą, że an- 
gielskó-amerykańscy spekulanci skupują 
akcje niemieck ch wojennych koncernów, 
Icząc na zyski od chw-l', gdy Stany Zje- 
dnoczone zaprzestaną kontrol: į te zakła- 
dy przemysłowe rozpoczną znów wojenną 
produkcję. Na możliwość takich mach - 
macyj w warunkach powojennych liczą 
właśnie n em eccy przemysłowcy. 

Niedawno dr nauk ekonom cznych Sz. 
B. Lif. wygłosł w Moskwe odczyt p. t. 
„Przenikanie niem eck ch monopolów do 
USA“, w którym przypomniał jak ne- 
mieck e kartele przemysłowe łączn e z 
amerykańskim: monopolam  przemysło- 
wymi. uczestniczyły przed pierwszą woj- 
ną śwatową w gospodarczym podziale 
św ata Doszło do tego — pow edział dr 
Lf — że niemieckie trusiy przemysłowe 


wykorzystywały swoje zwiazki między- | 
naroow* w tym celu aby powstrzymy- ` 
wać to. Si śamerykańsk ego przemysł. ' 
wojen” Całym złożonym systemem 
wpływ ontaktów n emieccy przemy- 
słowcy : do utrzymania Stanów Zje 
dnactz" "a możl wie niskim poz omie 
wojen o nom cznego rozwoju. Ta sa- 
ma gra powtórzyła sę : po Wersalu 


Niemiec: e monopole znów dążyły do 


nawiązanie łączności z przemysłem St. 
Zjedroszor n iak ośm orn.ce swom 
maeke i 1" " ezne gałęz e amerykań 


sk ego- nr wsy' la lnrzy czym wykorzy- 
stywano w szeio: m zakresie swoistą 
sruzturę kartełów międzynarodowych, 


GŁOS LUDU 


Tę samą grę podejmują Niemcy po raz 
trzeci. 


kiekezpieczeństwo 
mono1oiżw niemieckich 


A tymczasem, jak mówł słuszne dr 
Lif:— „Zachowane niem eck ch monopo- 
lów po cze drugiej wojny świa- 
towej yłoby welkm n.ebezp'eczeń- 

ztwem de caiego świata. Rozporzadzając 
ogromnym możl wościami wytwórczymi 
wewnątrz kraju i znacznym: wpływam 
zagranicą. wykormystałyby te swoje 
wpływy do wywołania trzeciej wojny; 
światowej, Niem eckie monopole w for- 
me zamaskowanej do dnia dzis ejszego 
zachowały swoje związki z w elu amery- 


Postulaty Zjazdu 


Oczyścić z ieakcj szeregi Stronn ctwa Pracy 


W niedzielę dnia 24 b. m. odbył się w 
Warszawie w przepełnionej sali Miejskiej 
Rady Narodowej zjazd delegatów działa- 
jącego w ramach Stronnictwa Pracy zespo 
łu b. żołnierzy organizacji konspiracyjnej 
Kadry Polski Niepodległej. 

Zjazd otworzył b. komendant główny 
KPN płk Lechicz - Celica, witając prezesa 
Stronnictwa Pracy ob. Karola Popiela, wi 
cepręzesa ob. dra Michejdę i przedstawi- 
ciela b. PZW posła Domińskiego. Przewo- 
dniczącym Zjazdu został wybrany ksiądz 
mjr Szczerbiec - Zalewski. ` 

Po długim apelu poległych towarzyszy 
broni — przemówił serdecznie witany 
przez zebranych płk Lechicz - Celica, po 
czym przemówienia powitalne wygłasili 
prezes Stronnictwa Pracy Karol Popiel, 
oraz poseł Dorniński imieniem b. organi- 
zacji konspiracyjnej PZW. 

Po referacie ideowo - politycznym dr. 
Widy - Wirskiego i przemówieniach in- 
nych mówców uchwalono rezolucję. 

Na wstępie rezolucja stwierdza, że jedy- 
nie ściślejsze współdziałanie wszystkich b. 
żołnierzy Polski Podziemnej z lat 1939— 
1945 zdoła zapewnić pokój i tri 
menty nowej, Emory zach Wi OR 
klarując współpracę równie ofiarną w po- 
koju jak i w czasie wojny, żołnierze KPN, 
działacze i członkowie SP chcą w ramach 
współpracy stronnictw udziału w odbudo 
wie Państwa w takim stopniu, do jakiego 
upoważnia ich wkład í przygotowanie. 

Zajmując takie stanowisko Ziazd obser- 
wuje z prawdziwym niepokojem zalew 


DEJRZANA PRZYJAZIJ 


kańskimi kompaniami przemysłowymi, 
co stwarza n ebezp eczeństwo zachowa- 

nia pozycyj niemieckich monopolów w 
Stanach Zjednoczonych równ eż po po- 
gromie faszystowskich N em tec.* 

Oto gdz e są żródła wciąż rosnącego 
zainteresowania, które pewne sfery prze 
mysłowe w Angli i Stanach Zjednoczo- 
nych wykazują dla rozwoju przemysłu 
n em ecklego. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że na- 
| 99y, miłujące pokój, nie dopuszczą do 
powtórzen a Sry. która dwukrotnie w 
ciągu 30-u lat udała się n em eck m mo- 
| nopolom i idh zamorskim przyjacielom. 
sa przeprowadzą zdecydowane gospodarcze 
rozbrojen e N em ec, el-er 


h. żołnierzyk.P.N. 


Stronnictwa Pracy przez elementy totalnie 
! opozycyjne i zdecydowanie faszystowskie, 
| wypaczające linię demokratyczną Stronni- | 
! etwa. | 
| Zjazd wzywa Prezesa i cały Główny Ko- | 
SĘ Wykonawczy Stronnictwa Pracy do 

podjęcia zdecydowanego przeciwdziałania 

przez oczyszczenie zarówno szeregów Stron ; 
nictwa jak i jego kierownictwa z wszyst- | 
kich elementów wrogich demokratycznej, | 
| nowej Polsce. 

Zjazd potępia wszelkie próby dywersji i 
rozłamu podejmowane przez czynniki wste 
czne i opozycyjne wewnątrz Stronnictwa 

Rezolucja kończy się wezwaniem: 

Zjazd wzywa wszystkich kolegów b. żoł- 

; Rierzy Kadry Polski Niepodległej, pozosta- 

jacych jeszcze poza krajem, do Natychmia- 
| stowego zgłoszenia się w kraju do wspól- 
nej pracy nad odbudową naszej suweren- 
nej, demokratycznej Ojczyzny. 

Z kolei Zjazd dokonał wyboru władz ze 
społu b. żołnierzy KPN, działającego w ra- 
mach Stronnictwa Pracy. Przewodniczą- 
cym został wybrany jednogłośnie, wśród 

ELE owacyj na jego cześć b. komen 
| 
| 


Pai główny, KPN, płk Wiesław „Lechicz- 
e 

W skład zarządu weszli jednogłośnie wy 
brani, przez Zjazd-ksiądz Henryk Szczer- 
biec - Zalewski, Edmund Ordon-Świdziń 
ski, Czesław Damian - Dzięgielewski, Zbi- 
iew Stephan - Woźniak, Henryk Nikita- 
Romanowicz, Joanną Leliwa - Kaniowa, 
Henryk Cygan - Mielczarek i Stefan Wró- 
i bel - Lebiedowski. 


narody siowiańskie pragną pokoju 


Prasa czeska o układzie polsko- ugosiow ańskim 


PRAGA, 26.3 (PAP). Organ słowackiej 
partii demokratycznej „Cas, omawia- 
jąc wizytę marszałka Tito w Polsce, 
stwierdza, że posiada ona charakter mię- 
dzynarodowy. 

„Narody słowiańskie — pisze „Cas” 
ne zamierzała zejść z drogi konstruk- 
tywnego pokoju, t. zn- pokoju w dzie- 


Pomoc w walc 


Koiumny sanitarne ze 


|_ W. bieżącym miesiącu przybędzie ze 
Związku Radzieck.ego 10 kolumn anty- 
epidemicznych, po 13 osób każda, 
Kolumny wiozą ze sobą 6 wagonów 
towarowych i 10 platform środków prze- 
ciwepidemicznych i dezynfekcyjnych. 
Będą one skierowane na nasze tereny 
jak następuje: woj. Mazurskie — 3, Po- 
morze Zachodnie 1, Gdańsk UA 


dzine życia politycznego, kulturalnego 

1 gospodarczego. 

Do pokoju takiego dążą wszystkie na- 
rody słowiańskie, które w ostatnej woj- 
nie poniosły najw.ększe of'ary moralne 
+ materialne i przeżyły wojnę w strasz- 
liwych warunkach” 


e z epidemiami 
Związku Radzieckiego 7 


Bydgoszcz — 1, Wrocław — 1, Katowi- 
ce — 1. Pozostałe dwie kolumny prze- 
syłane będą w teren, zależne od po 
trzeby. 

Nadmiemć należy, że współpraca ra- 
dzieckica kolumn sanitarnych jest m.e- 
zwykle dla nas cenna, szczególnie jeśli 
chodzi o tereny odzyskane. gdzie stale 
zw.ększa się "napływ mas repatriantów. 


Frank chce uchodzić za posła 


PRAGA, 26.3 (PAP), Przed Trybuna- 
m Narodowym w Pradze rozpoczął sę 
| proces przeciwko K. H, Fratkow”, b. mi- 
mstrow: Rzeszy dla Czech į Moraw, 
Frank jest oskarżony m. Inn, o spowo- 
dowanje śm erc 245 tysięcy Czechów, 
zamkn ętych w więzienach obozach 
koncentracyjnych, 
Oskarżony złożył na ręce przewodn - 
czącego Trybunału wniosek tej treśc!, że: 
1) jako członek pdrlameniu czesk ego. 
ukoastytuowanego w roku 1935 į dotych- 
czas formalne merozwiązanego, nie mo- 


Kat Gzechosiowacji domaga się nietykalności 


|że być wydany sądom bez. zgody tego 
parlamentu, 

2) że z tytułu swego stanow ska i zna- 
czena w Rzeszy niem eckiej, podlegać 
może jedynie sądowi w Norymberdze, 

3) że uważa skład Trybunału Narodo- 
wego w Pradze za stronn czy oraz że z 
tego samego powodu ne uznaje wyzna- 
czonego mu z urzędu obrońcy czesk ego. 

Trybu'ał odrzucł wszystkie grotesko- 
we i prowokacyjne protesty Franka i 
prokurator przystąpł do wygłoszenia 
I mowy oskarżycielsk'ej. 


Nr 86 AE i a O 


Mosty kolejowe 
ia Polski 


LONDYN, 26-3 (PAP). Jak donosi agen- 
cia Reutera, go brytyjskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, Hector Me 


Nel oświadczył na posiedzenu ` Izby 
Gmin, że rząd brytyjski postanowił od- 
dać do dyspozycji rządu polskiego kon- 
Strukcje mostów kolejowych wartości 
535 tysięcy fumtów szterlingów, 


Hoover w Genewie 


LONDYN, 26.3 (PAP). Agencja Reute- 
ra dolnosi, że przewodń czący amerykań- 
skiej kom sji żywnośc'owej, b. prezydent 
Hoover przybył do Genewy, gdze prze- 
prowadz; rozmowy z władzami szwaj- 
carskiego Czerwonego Krzyża w celu 
skoordynowan a pomocy dla państw eu- 
ropejs skich m ędzy Narodami Zjednoczo- 
nym. j Szwajcar q. 


Przestępcy wojenni 


wydani Jugos'awii 


LONDYN, 26.3 (PAP). Rządy Stanów 
Zjednoczonych j W elkiej Brytani, za- 
wadomiły rząd jugosłowiańsk:, że alian= 
ck'e władze wojskowe otrzymały zlece- 
nie wydana Jugosławii przestępców wo- 
| jennych. 


Siężki przemysł brytyjski 


w ręce państwa 


LONDYN, 26.3 (PAP). Po rozpatrzeniu 
sprawozdania federacji przemysłu meta- 
lowego j stalowego, ścisła rada gabmetu 
brytyjskiego postanowiła poprzeć pro- 
jekt upaństwowiena c'ężkiego przemy- 
słu W:elkej Brytanii. 

Projekt będzie musiał być zaakcepto- 
wany na posiedzenu całego rządu bry- 


tyjsk ego, 
Kongres 
młodzieży czeskiej 


PRAGA, 26.3 (PAP) — W Pradze roz- 
począł swe prace p'erwszy kongres Ligi 
Młodz-eży Czeskiej, liczącej około 45 ty- 
s, ęcy członków. 

"Na inauguracyjnym posiedzeniu obe- 
cni byli mm'ster ośwaty Nejedly, mini. 
ster obrony naródowej Svoboda, mini. 
ster przemysłu Lauschmann i burmistrz 
miasta Zenkl. f 

W przemów en lach swo'ch ministrowie 
podkreślli powagę zadań, czekających 
młodzież przy tworzeniu nowej, demo- 
kratycznej Czechosłowacji, 


E. E. Kisch 


wrócił do Pragi 


PRAGA, 26.3 (PAP). Do Pragi przybył 
z Londynu wyb'tny dziennkarz Egon 
Ervin Kisch. który przez okres wojny 
przebywał w Meksyku. Kisch, który za- 
mierza osiedlić się na stałe w Pradze, 
pisze książkę o nowej Czechosłowacji. 


Jeszcze ledna partia 


we Francji 

PARYŻ, 263 (PAP. W związku ze 
zbliżającymi sę wyboram', powstała we 
Francji nowa parta god nazwą „L-g: 
Republ kańsk ej”. 

Organ'zatorzy tej partii rekrutują się 
z członków partj radykalnej, członków 
demokratyczno = socjalistycznego związe 


ku oporu i członków partii „Młoda re- 
publika *, 


Komuniści reprezentowani 


w rządzie hiszpańskim 

PARYŻ, 26.3 (PAP). Sekretarz general 
ny hiszpańskej partii komun stycznej 
zakomun kował, że przedstawiciel partil 
komun stycznej wszedł w skład emigra- 
cyjnego rządu hiszpańskiego. 

Będzie nim Santiago Carr Io, były przy 
wódca hiszpańskiej młodz eży komunis- 
tycznej, przebywający na emigracji od 
czasu wojny domowej. 


Problem Zagłębia Ruhry 


BRUKSELA, 26.3 (Obst. wł.). Podają z 
Bruksel, jakoby Anga i Ameryka zgo- 


dzity się na bezpośrednie rozmowy 
państw | za 'nteresowanych w sprawie 
Ruhry Nadrenji. y 


W zaman za to Francia poczyniła by 
wue ustępstwa od swojego dotychcza* 
sowego stanowiska w sprawie zagłębia 


Ruhry. 
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Fabryka „Semperit” — dzisiaj 
Zryw energii. — Organizacja. — Porządek 


(Korespondencja własna „Giosu Ludu”) 


Fabryka „SEMPERIT” dobrze znana 
wszystk m robotn kom z pam ętnych zajść 
krakowsk ch, nosi dziś nazwę „KRA- 
KOWSKIE ZAKŁADY GUMOWE". Znaj- 
dując sę przed wojną w rękach austr'4c- 
k'ch, potem po aneksji Austri w nie- 
m'eck'ch, ne zmieniła swego k erown'c- 
twa w okrese okupacji, Nemcy, którzy 
za czasów sanacji prowadził. walkę ze 
strajkującyzi rebotn kam, w latach We- 
mieck'ej przemocy, już jako policjanci 
„Rejchsdeutsche” królowali na fabryce, 
usuwając nebezp ecznych, zdaniem ich, 
robotn'ików i stosując system terroru. 
Prócz wyrobu przedm otów gumowych, 
fabryka trudniła wię maprawą wojsko- 
wych łodzi gumowych, 


ł 


W lecie 1944 r., gdy na skutek uderze- 
na Armli Czerwonej ogarnęła Neyeów) 
pan ka, uciekająca dyrekcja wywiozła | 
około 4007, maszyn fabrycznych, 


Styczniowe dni wyzwolena w 1945 r. 
zastały „SEMPERIT“ w porządku. Uśw'a- | 
domieni polityczne i społeczne robotn'- | 
cy, utworzyli samorzutnie straż przemy- | 
słową, która ustrzegła magazyny i hale ' 
przed rozgrab'enem przez grasujące w 
chwili przełomu mety społeczne, Już w 
marcu fabryka rozpoczęła produkcję, 
Ilość robotników zatrudn onych z 50-ciu 
początkowo, wzrosła już dziś do ponad 
100, Klerown'ctwo, Rada Zakładowa !j 
cała załoga, uruchamia kolejno oddziały, | 
które zostały sparal'ż>owane przez N'em- | 
ców, wywiez'eniem maszyn i ich części, 
Obecnie czynne są oddzały gumy po- 
deszwowej, zelówek į regeneracji gumy, 
gdzie z odpadków gumowych (przeważ- 
n'e ze starych opon samochodowych, za- 
wierających gumę  wysoko-wartośc'ową) 
wytwarza s'e gumę produkcyjną. Prócz 
tego fabryka produkuje artykuły tech- 
niczne j chirurgiczne, Obecnie wykańcza 
gię większe zamówien'e uszczelnień į tło- 
ków gumowych do pomp dla cukrown; i 
kopalń nafty i powieka sę gumą walce 
dla garbarni, drukarni itd. Surowiec 0- 
trzymuje „Semperit“ ze Związku Ea- | 
dz'eckiego. Syntentyczny z fabryk z ZSRR | 
i naturalny za pośredn'etwem Zw ązku z| 
Indii. Pozostawione przez Niemców wa- | 
gony starych opon podlegają regenera- 
Cin 

' tej chwl! na zamówienie fabryki. 
vw  ańcza się w Łodzi brakujące częśc! 


1 
ł 
i 


(do maszyn, które wywieźli ze sobą Niem- 


cy. Lada dzeń części te przew'eze sę 
do Krakowa I zostanie otwarty nowy od- 
dział opon j dętek rowerowych, znowu 
pow ększy sę obsada fabryki i wzrośnie 
produkcja, i 

Robotn'cy fabryki dążą usilnie do uru- | 
chom cna wszystk ch dawniej czynnych 
oddziałów, aby móc produkować tak, jak 
przed wojną, wszystkie najbardziej skom- 
piikowane wyroby gumowe. Uda im sę 
tu na pewno, ko zam erzen'a swoje reaji- 
zują konsekwentnie, ofiarne | rozuma e, | 
Praca w fabryce gumy należy do zaje: 
trudnych, n ezdrowych i jest zał czoną do! 
przemysłu e ężk'ego. Robotn cy pracując | 
przy waleach, 


muszą wdychać neustann'e n'ezdrowe, 
cuchnące wyzewy przetwarzanej gumy. 
Zadziwiają kobety (30% 


obslugują c ężk'e, rozpalone formy, z któ. 


„wano kilka osób. 


| spod niemveck ego jarzma i utrzymywa- 


prasach hydraulicznych, | 733c odczyty, 
młynach, kotłach i "nych maszynach, | 


ć zatrudnio- | 
nych), które z błyskaw czną szybkością | 


ny z fabryki za „dzałałność wywrotową”, fronc'e odbudowy udawadniają, że pozo- 
raz przez władze sanacyjne, drugi raz stali werni awangardowej tradycji kla- 
przez niemieck e. sy robotn'czej, której n'e zdołał zgnieść | 
Robotnicy fabryki „Semper {”, kaž- dziesięć lat temu pakt reakcj. z kapita- | 
dym dnjem swej wytężonej pracy na I zmem. M, J. 


Ukrócona samowoia członków PSL 


Szeroki wachlarz ich występnych pomysiów 
(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


W Jeleniej Górze, za przestęp- | Piotrowice zatrzymany został za 
stwa natury gospodarczej areszto-| złośliwe zrywanie kontyngentów i 
za nadużywanie swej władzy. Za- 
kazał on oddawania kontyngentów 
zwłaszcza mleka i masła do dys- 
pozycji Ministerstwa Aprowizacji. 
Zebrane kontyngenty, faworyzu- 
jąc Niemców, rozdzielał on za po- 
średnictwem sklepów niemieckich 
przy pomocy wydawanych przez 
siebie kart żywnościowych. Przy- 
dzielał on 20—30 kg masła mie- 
sięcznie swoim znajomym, przyja- 
ciołom i sobie, podczas gdy normal 
ni pracownicy nie otrzymywali 
prawie żadnych przydziałów. 

Należy podkreślić, *że wszyscy 
trzej osadnicy, aresztowani za szko 
dnictwo gospodarcze są członkami 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
a dwóch pierwszych wchodzi na- 
wet do zarządu powiatowego PSL 


Popławach będzie odpowiadał 
za bezprawne wysiedlanie Pola- 
ków z przydzielonych im gospo- 
darstw, przeprowadzanie nielegal- 
nych rewizyj, podczas których za- 
biersł rzeczy wartościowe jak: ze- 
garki, brylanty, ubrania i pienią- 
dze i wreszcie za „wyszabrowanie * 
własnego mieszkania, m. in. za wy 
wiezienie pianina. 

Łopot Witold z Babicz został a- 
resztowany za agitację przeciwko 
świadczeniom rzeczowym, za upra 
wianie nielegalnego uboju bydła, 
za wymianę większej ilości zboża 
na wódkę i za wrogie wypowiada- 
nie się o Polsce Demokratycznej. 

Flieger Józef — b. wójt gminy | w Jeleniej Górze. (tg). 


0 wyzwolenie kratniego narodu 


Z zeńwania T-wa Przyjaciół Łużyc w Krakowie 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


Dnia 1 b. m. odbyło się w Krakowie, 
w gmachu Stud um Słow.ańskiego U. J- 
zebranie  kon4.ytuujące  Towarzysówa 
Przyjaciół Łużyc. 

Zebramie zagaił prezes Kom'tetu Sto- 
wiańskiego w Krakow.e, prof, dr Tad, 
Stan. Grabowski, podkreślając, że cbec- 
ma chwila wymaga natychmiastowego 
poparcia dążeń bratw'ego narodu do 
wyzwolenia z niewoli germańskiej. 

Uchwalono statut, który jako cel To- 
warzystwa wym enia: „bop.eranie da- 
żeń łużyckiego narodu do wyzwolenia 


i 
Tomaszewski Eugeniusz, zz) 
j 


zjazdy, zebrania, wydaje pisma. książki, 
broszury ltd, naw.ązuje łączność z ko- 
mitetami i stowarzyszeniami. dążącym. 
do tych celów. 

Zgromadzeni postanowili wysłać do 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
memoriał w sprawie wyzwolenia Łu- 
życ. 

Następnie wybrano Zarząd Towarzy- 
stwa z prezesem profi. dr. Witoldem 
Taszyckhim na czele. 

Prace orgaw'zacyjne, związane Z ukon- 
stytuowaniem Towarzystwa, zostały do- 
konane przez Komitet Organizacyjny, 
od którego nowy Zarząd przejął kierow 
nietwo Towarzystwa. 

Ukonstytuowanie Towarzystwa Przy- 


nie jak  najściślejszych - kulturańnych 
stosunków polsko - lużyckich. 

Dążąc do tych ceiów Towarzystwo: 
podejmuje iniciatywę we wszystk ich spra” | 
wach dotyczących zbużenia polsko-tu- |laciół Łużyc. rozpoczyna mowy okres 
życkiego, prowadzi propagandę, urzą- | zb! żenia |lużycko - polskiego i ruchu 
pogadumki rad owe. |prolużyckego w Polsce. 


Przejmujemy nowe odcinki portu 


Í u s u m u = 
ych pray wycia carne varsi, Lisiragja nabrzezy I przystani w Szczecinie 


robotnice, obsługują uważnie automaty 


podcbne maszynkom do m ęsa z których | inż. E, Kwiatkowski, łącznie z przedsta- 
wysuwają sę gumowe węże różnego for- wicjelami władz obejrzał ostatnio prze- 
matu, Starsi k'erują płatami gumy, któ- |;eje część portu oraz odcluki, które 


rą prasują potężne walce oraz doglądają 
troskliw e $ 
gumowej o gąbczastej, ruchl wej koTsy- 
stenej', e = 
Kompleks budynków fabrycznych robj 
bardzo dodatne wrażenie. Ceglane kost- 
k' parterowych budynków otaczają Wy- 
dlużany, czysty dziedzin ec. Znać WsZę- 
dze sprawną organ'zację i porządek. 


Kebotn'cy fabryk/, to zespół uspołecz- 
świadomy swych cełów, rozum €- 


wszystkie swe sły ra edhudowe Zn SZ- 
czonego kraju i poprawę bytu kasy ro- 
botniczej. Przewodniczący Rady Zakia- 
dowej, towarzysz £ bratnicj PPS, praw- 
dziwy gospodarz na fabryce i jej długo= 
letni pracownik, był ÓYPRRKAW WYM 


m elonej przez młyny masy | 


Delegat Rządu dla Spraw Wybrzeża. |do  urudhom'en'a brykieciarnią i sor- 
i townia. Kramy na tym odcemku są już 
w odbudowie, przystosowuje się je do 
przeładunku wegla. Nabrzeże „Ucho”. 
Znajduje się tutaj dawniejsza fabryka 
kwasu Ssarkowego i nawozów sztucz- 
rych oraz oementownia. Cementownia 
nadaje się do odbudowy, a magazyny 
dawnej fabryki chemicznej nadają SIę 
do przechowywania drobnicy. Przepro- 
wadza się już twtaj prace, mające na 
ceu doprowadzenie do porządku torów 
kolejowych: Nabrzeże „Kra”. Znajduje 
Się tutaj duża huta żelazna z 2 wiel- 
kimi płecami i poważnymi ilościami 
rudy Żelaznej, Jeden wielki piec na 
daje się do uruchomienia — i to już 
w przec ągu 6 mesięcy. : 

Po zw edzenu nabrzeży min. Kw:at- 
kowsk udał się hatownkem ao port! 
by tam zbadać 

ht Du 
przejąć, 


wladze, polske mają przejąć od 1 
kwietnia b. r. Do tych ostatnich nale- 
żą następujące nabrzeża: 

Nabrzeże „Cal”. Na odcinku tym 
znajduje się cementownia, niestety, zni- 
szczona w tak'm stopniu, że ne nadaje 
się do odbudowy, Można by ew. tereny 
te zużyć na cele składowe. Nabrzeże 
„Oko”, Znajduje się tutaj olejarn"a po: 
ważnych rozmiarów. Budynki o:eja rml 
nie są zmiszczone, tak. że będzie można 
tutaj urządzć punkt przeładunku dm 
repatriantów. Tu też znajduje s€ na- 
dająca się do uruchomena przetwóm a 
mikea. Nabrzeże „Mak”. Znajdowały 
Się tutaj warsztaty marynarki wojen- 
nej. Obecnie tereny te nadają się tyl 
ko na oce składowe. Nabrzeże m 


które rówież miesi! 


zbiorniki na ropę, ben- | 
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Piękny gest robotników 


Robotnicy Huty Szklanej w WAŁBRZY 
CHU postanowili ofiarować pracę jednej 
n edziel; na wyprodukowan'e dwóch w2- 
gonów szkła na oszklenie Politechniki 
Wrocławskiej i wezwali do rywalizacj! 
w produkcji szkła dla Un wersytetu — 
huty szkła w PIOTRKOWIE, SZCZAKO- 
WEJ I W KROŚNIE, 

Inna grupa robotników z fabryki ko- 
ksu chemicznego w WAŁBRZYCHU 0- 
farowala Poljtechn'ce Wrocławskiej 5 
tys. kg benzolu, co ułatwi akcję rew'n= 
dykacyjną. 

Senat Un'wersytetu į Pol'techn*ki po- 
stanowił upamętnć ten wysiłek i na 
uroczystym pos edzen'u, które odbyło się 
w tych dnach, uchwalił nadanie jednej 
z sal Politechn kj miana sali ROBOTNI- 
KRÓW HUTY SZKŁA W WAŁBRZY- 
CEU oraz przesłał podz'ękowanie robo- 
tnikom Fabryki Koksu Chem cznego, 


Burza nad wybrzeżem 
uwięzita dyplomatów na redzie 


Motorowiec „Raque* wczący około 
200 pasażerów do Londynu został zatrzy 
many na redze w Gdyni wskutek silnej 
burzy, jaka szalała nad wybrzeżem. 

Wśród pasażerów „Raque* znajdował 
sę dr Alfred Fiderkiewicz, m nister peł- 
nomocny R.P., który wraz z 28 towarzy” 
szącym: mu osobami. udaje się na placów 
kę dyplomatyczną do Kanady. Ek pa ka- 
radyjska z Londynu jedz e przez Nowy 
Jork do Ottawy i Mentrealu. 

Poza tym wśród pasażerów znajdowało 
się kilku unzędn ków z naszej dyplomacji, 
udających się do Norwegii i misja repa- 
4r'acyjna jadąca przez Londyn na Wschód 
i do Afryki, gdzie znajdują sę polskie 
ośrodki. Ponadto na pokładze „Raque” 
znajduje się równ eż rabin z Angli', dr 
Schönfeld, który niedawno przyjechał do 
Polsk: z pomocą dla Żydów. Wraz z nim 
jedzie 113 osób młodz eży żydowskiej w 
wieku od 14 do 20 lat, których w ększość 
utrac ła rodziców w czasie wojny, a którą 
rabin Schönfeld zab era do Anglii. 


Powódź na Pomorzu 


Główny zator lodowy na Dolnej Wi- 
Śle ruszył całą szerokością, powodując 
znaczne opadm ęcie zwierciadła wody- 
Wały ochronne w czasie ruszania za- 
toru nie doznały uszkodzenia. 

Niebeqp'eczeństwo powodzi zostało 
uefidiywnie każagnane. Cheinno od- 
wołało stan zagrożenia powodziowego 
oraz zlikwidowało specjalną służbę 
obserwacyjną wodowskazu. Także Swie 
cie zl kwidowało drużyny ratownicze: 
straż ij dyżury. , 

Komibt Przeciwpowodziowy zastał 
w dnw  dzisigęjszym przekształcony ma 
Komitet Pomocy Powodzianom. Zaiane 
na terenie powiatu św.eck'ęgo było ok. 
34 km kw. W świeckm 


powiecie | 
najbardziej dotknięte zostały gminy: 
Pruszcz Gruczno, wiecie — Wieś, 


Grupa i Nowe. Przejazd do Chełmna 
przez most zostanie uruchomiony W 
bieżącym tygodniu. Za dwa dm, otwar= 
ta zostane komunikacja przez most w 
Przechowie. 


Zwyrodaża cy niemieccy 
skazani na śmierć 


"Specjalny Sąd Karny w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Kaliszu rozpa” 
trywał Wprawe Marlena Grabarczyka, 
obywatela polskiego, który w pażdziet- 
niku 1939 r. zadenumciował przed žen- 
darmerią niem.ecką Józefa Kleczew- 
skiego o nielegalne posiadanie broni- 
Na skutek domosu Kleczewski został ar 
resztowany, a następne rozstrzelany. 
Sąd skazał Grabarczyka na karę Śmier- 
ci przez powieszenie. 3 
Tenże Sąd rozpatrywał w Lesznie 
sprawę Marii Beyer. Na podstawie ze- 
znań Świadków oraz częściowego przy” 
znama: Się oskarżonej Sąd ustalił, że 
Beyer brała udział w znęcanu sie nad 
Polakami i skazał zwyrodniałą N'em- 
kę na karę Śmierci. - 
EEEIEE MIRA VEETEE 


TUR udostepnia 
życie kulturalne masem! 


| 

l E egz 
| uczęszcza Ra arzedstaw.en a 
| w teatrach TUR-owyeh 
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WYCIECZKA PRASOWA ZA KULISY RADIA” 


Ostatnie przygotowania. - Gotowe. - Zanalają się czerwone lampki 


Przedstawiciele prasy  warszawsk ej 
zwiedził: przed kilku dn ami gmach roz- 
głośni Polsk ego Radja w Warszawie. 

Na wstępe odbyła się próba rad ofo- 
nczności głosu poszczególnych dzenn- 
karzy. Zwracała uwagę wyraźna trema 
w „obl'czu” mikrofonu ludz, którzy 
wszak niejednokrotnie zwycięsko wycho- 
dzi z najróżniejszych sytuacyj, jakie 
stwarza praca dziennikarska. Krótkie 
przemówienia zostały nagrane na pły- 
tach i w rezultace.. zainteresowan: 
przeważn e nie mogli rozpoznać własnych 
głosów, 

Kierownik rozgłośni Jan Cajmer, zna- 
ny rad osłuchaczom dyrygent Orkiestry 
"Tanecznej Polskego Rada. oprowadzał 
mas po gmachu, 

Rozgłośnia Warszawska posiada 5 stu- 
do: wielkie, muzyczne, literacko - tea- 
tralne, odczytowe į speakersk e. Urza- 
dzena wszystkch- studio są darem 
Zw ązku Radzieckiego, ostatnio uzupeł- 
Done zakupami ze Szwecji, Celem pole- 
pszenia akustyki stud ów, zastosowano 
system skrzynek akustycznych z perforo- 
wanej dykty, wypełnionych wiórami alu- 
mniowym, albo watą szklaną. Stud a 
odczytowe i speakćrsk e obite są tylko 
kotarami, które wystarczają przy audy- 
cjach słownych. 

Audycje są regulowane przez reżyse- 
rów muzycznych, t. zw. mixerów, z od- 
dzielnego studa reżysersk ego, Mixer, 
słuchając audycj' przez głośnik, przy po- 
mocy specjalnego urządzenia techn czne- 
go, ma możność odpowiedniego regulo- 
wania audycji dla nadana jej właściwej 
barwy, Np. w wypadku przebijan'a for- 
tepianu, śc'sza właściwy m krofon. Ob- 
serwowaliśmy przez szybę 1 słuchal śmy 
przez głośnik w stud-'o mixerskim pieś- 
niarki Mari Dobrowolskiej - Gruszczyń- 
skiej, która ku naszemu wielkiemu zdzi- 
wieniu zachowywała sę jak na scene, 
gdyż nie tylko Śpiewała, ale į „grała”, 
wykonywując przed mikrofonem szereg 
teatralnych gestów. Widocznie tak trze- 
ba, ślbo może „to” pomaga śp ewać. 

W wielkim stud'o uczestn czyliśmy w 
„m sterium" rozpoczynania  koncęrtu 
Ma'ej Orkiestry P. R. pod dyr, Stefana 
Esthonia. 

Ostatm'e przygotowana, Gotowe. Za- 
palaia się czerwone lampki. Cszy stu- 
dja nic już teraz n'e może zakłócić, Za- 
powiedź speakera. Pierwsze takty muzy- 
ki. Wycofujemy sẹ na palcach po pu- 
szystym dywianie. 

Studio speakersk'e ma w audycjach 
radowych swoją zupełwe specyfczną 
roię, Czynne jest bez przerwy. Dyżurny 
speaker ma obowiązek” wypełnian a 
wszelkich przerw w audycjach. Stąd 
gong nadaje czas, stąd idzie muzyka ta- 
neczną z płyt przez adapter, stad spea- 
ker musj ratować sytuację w wypadku, 
gdy szwankuje jakaś audycja, 

Wzmacn'ane prądów z mkrofonu od- 


` bywa sę w amplifkatormni. Prądy prze- 


chodzą przez trzy rodzaje wzmach-aczy: 
wzmacniacze A — mikrofonowe, B — 


pośredn e. skąd prądy dą przez stoły re- 


żysersk'e į C — wyjściowe, albo lin owe, 
z których prądy rozchodzą sę na Ra- 
szyn — średniofalowy, Raszyn — krót- 
kofalowy, radiowęzły: warszawsk: i pra- 
sk, na rozgłośnie regonalne j na we- 
wnętrzmy kabel zapasowy. Z ampl f-ka- 
terni równeż nadawany jest popularny 
sygnał warszawsk: (pierwsze takty War- 
szawiank'). 

W dziale magrywań uczestn'cy wyc'ecz- 
k' ogiądali szwedzkie aparaty do nagry- 
wania na płytach 

Polske Rado otrzymeło ostatnio ze 
Szwecj' 3 komplety  krótkofalówek na- 
dawczo < odborczych, które zrewolucjo- 
nizują nasze audycje transmisyjne, Przy 
pomocy tych stacyj Polske Rado będzie 
transmtować drogą powetrzną, a ne 
kablową reportaże z terenu, np. z sali 
„Romy“. Razgłośaja będzie odbierać 
transmisje przez specjalny odbornk 
(ne będą one mogły być słuchane na 
zwykłych aparatach) : przekazywać na 
Raszyna W ten sposób Polske Radio u- 
niknie kon ecznoścć stałego konserwowa- 
nia mwszczonych często 1mj transmisyj- 
nych, 

Na zakończene wycieczki odbyła se 
dsmonstracja efektów dźwękowych. u- 
żywarych przy słuchowiskach jak ne: 
poc ag alarm lotm'czy. marsz piechoty 
(tupot nóg), ryk krowy, jazda samocho- 
dem. 


Dzennikarze zwiedZik również Wy- 


działy P. R., pracujące w gmachu Roz- 


głośn', a więc Biuro Studów, Wydzał 
Kontroli Audycji *tp. 

Ostatnia wyceczka pozwoliła nam mie 
tylko zorientować sę w pracy rad owej 


od strony  „kulis”, ale przekonała nas 


Z życia Partii 
Nad czym 


również, że odrodzona radioion a polska, 
m mo zniszczeń i dużych jeszcze braków, 
czyni ogromne postępy rozwojowe, udo- 
skomala program į wprowadza coraz No- 
we ulepszenia techn czne, (G) 


obradował 


Krakowski komitet Wojewódzki? 


Plenum Kom'tetu Wojewódzkiego jest 
zawsze najważniejszym wydarzen em pra 
cy partyjnej, Zebrani sekretarze pow a- 
towi, składając sprawozdan a, odzwier- 
ciedlają pracę maszej Partii na obszarze 
całego województwa. 

Zebrane zagał sekretarz wojewódzki, 
tow. Kłosiewicz dając ocenę sytuacji wo- 
jewództwa krakowsk ego. 

Ze sprawozdań sekretarzy wynika, że 
najintiensywniej i najbardziej wydatn e 
pracują organizacje w powiecie krakow- 
skim, Chrzanowie, Miechow e i Białej, 

No. Miechów notuje w tym miesiącu 
przyrost 339 nowych członków Partii. 
choc aż szerzy się na tym teren e terror 
band NSZ-owskich. Jednakże Kom tet 
Pow atowy zorganizował w akresie spra- 
wozdawczym około 50 wieców, w których 
wzięło udział ponad 10 tys, ludzi. 

Kcmitety pow atowe w Chrzanow'e, 
Miechowej i Białej prowadzą masową 
propagandę. Organ zując wiece, masów- 
k! į odprawy, pozostają w ścisłym kontak 
ce z terenem. 

W Chrzanowiskim odbyły się wiece 
przeciwko PSL-owskim rozbijaczom we 
wszystk ch ośrodkach fabrycznych: na 
Hucie Cynkowej w Trzebini, w kam en'o 
łoraach w Piazach, na „Fabloku”, w „Stel 
H* i itd. 

Stan bezpleczeństwa w powiatach po- 
prawił się. W Łimanowsk m przyczyniły 
się do tego zorganczowane rezerwy M li- 
cji Obywatelskiej. W Nowoiarsk m po 
przeprowadzenu ekcji propagamdowo— 
pol tycznej stosunki uległy polepszeniu. 
PSŁ-owcy przec wstawiają się jednak 


walce z bandą „Ogn'a“, bałamucąc spo- 
łeczeństwo kłamliwymi zapewnien ami 
o „patriotycznych. intencjach“ tego ban- 
dyty, który jest postrachem ludu pracu- 
jącego Podhala. Jedynie w Miechowsk`m 
po paru m esiącach względnego spokoju 


mały miejsce nowe napady bandyckie. 


Został zabity instruktor powiatowego kc- 
m tetu naszej Partij i komendant M.O, w 
Słomm kach. Bandyci, popieran* przez 
PSL, podpałlają gospodarstwa dz ałaczy 
PPR i SL. Nie zważając na terror, wzro- 
sły siły Partii w pow ecie. 

W Tarnowie Partia nasza zac eśniła 
swoją współpracę z PPS. Poza tym Ko- 
mitet Pow.atowy spowodował rew ndy- 
kację 30 wagonów maszyn z N em.gf. 

Wyniki obrad zreasumował Sekretarz 
wojewódzki podkreślając, że ne wszyst- 
kie Komitety Pow atowe pracują zada- 
walająco, N ektóre za mało są związane 
z terenem i zam ast werbować do Partii, 
na zebraniach kół chcą robć zza biur- 
ka. Dlatego nie mogą się wykazać poka- 
źnym przyrostem. Komitet Pow atowy 
musi bezwarunkowo obsłużyć wszystkie 
koła i zwiększyć kadry aktywu partyj- 
nego. 

Należy zac'eśniać jak najbardz ej współ 
pracę z PPS. Co do PSL to w wojewódz- 
twie krakowskim zaznacza sę wyraźnie 
pewien rozłam między reakcyjną górą”, 
a derzokratycznymi elementami dołowy- 
mi. Daje się zauważyć odpływ członków 
z PSL do PPR i ŚL. 


Szeroką dyskusją nad zagadnien ami 
dalszej pracy zakończono zebranie Pie- 
num, M, J. 


Pomoz dia ludnosci przyczórków mostowych 
organizuje WK PPR w Kielcach 


(Koresvordenecia własna „Głosu Ludu”) 


Wojewódzki Komitet PPR w K elcach | część ludności przyczółkowej. 


zwrócił sę do wszystkich Wojewódzkich 
Kom tetów naszej Partij w całej Polsce 
z apelem o zorgan zowan e i udzielenie w 
jak ejkolwiek formie doraźnej pomocy łu- 
dności przyczółków mostowych wojewódz 
twa kieleck ego. 

Na epel odpowiedziały dotąd 4 woje- 
wództwa: poznańskie, pomorsk e, lubel- 
ske i warszawskie, 

Województwo poznańskie rezerwuje 160 
tys. ha ziemi z nowoprzyłączonych powia 
tów Ziem „Odzyskanych, ma której mogła- 
by osiedlć się zn szczona materialne 


Województwo pomorskie  urządz'ło 
zbiórkę pien ężną i zebraną kwotę prze- 
każe w najbl ższych dniach WK PPR w 
K elcach. 

Województwo warszawskie przeprowa 
dza zakrojoną na szeroką skalę zbiórkę 


akcję po tej samej lnii, co WRO 


pomarsk e. 

«Województwo lubelskie wyraziło góto- 
wość przyjęcia pewnej 'lości dzieci,/Dzie- 
ci te byłyby rozm eszczone indywidualnie 
wśród gospodarzy roln ków, a cżęściotwo 
w zbiorowych ochronkach. (k) 


Fundusz stysekdialny Zw. Zaw. 


dla dzieci pracowników na słudia 


Fundusz stypendialny Związków Zawo- 
dowych został utworzony celem umożliwie 
nia studiów w szkołach wyższych dzie- 
ciom pracowników. Warunki otrzymania 
stypendiów są następujące: udział najbliż- 
szej rodziny kandydata w ruchu zawodo- 
wym, praca społeczna kandydata lub człon 
ków rodziny, położenie materialne, postę- 
py w nauce. 

Stypendia wynoszą: 1.000 zł, 1.500 zł i 
2.000 zł miesięcznie i przyznane są na rok 
szkolny. Stypendia wypłacane są co mie- 
siąc przez Zarządy Główne KC ZZ w zale 
żności od fundatora. 

W celu otrzymania stypendium studenci 


: ZZ, decyduje Komisja stypendialną 


składają podania i życiorysy do. Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego, do które 
go należą najbliżsi ich członkowie rodzin 
(kandydaci — bliscy krewni, działaczy ro- 
botniczych — składają podania do Wydzia 
łu Kulturalno - Oświatowego KC ZZ). Po 
dania winny być opiniowane przez Komi- 
sję Porozumiewawezą organizacyj akade- 
mickich. 


O przyznaniu stypendium decydują Żarzą 
dy Główne Związków Zawodowych. Odno- 
śnie stypendiów ufundowanych przez KC 
KC 


é Tp. 
"Tow. Ropcrigwski Józef 


lat 53. Inspektor Ubczpieczaln: Spolecznej w W-wie i Sekretarz Komórki P? 


pracowników Ubezspieczalni 


Spol., po dług ch - 


c ężkich cierpien ach zmarł dn 


23.3.46 r. Nabożeństwo żałobne odbędzie sę w dniu 27.3.48 r. w kościele na 


ie 
cmentarz Bródzieński, 


Szembeka o gedz, 10.30, po którym nastąp wyprowadzenie zwłok na 
[oj czym zaw adam a 


KOŁO FPR PRACOWNIKÓW UBEZ?, SPOŁ. 


r ispólne sarado aktywu 
-PER {POS w Plochu 


| Dnia 31.3.1946 r. o godzinie 


10 rano w lokalu Komitetu 
PPS przy ul. Kościuszki 6 od- 
będzie się narada 
PPS i PPR. 

Ze względu na ważność 
chrad stawienniciwo obowiąz 
kowe. 


aktywu 


Przygotowania 


do akcji siewnej 
KREDYTY 


Państwowy Bənk Rolny przyznał na ak 
cję siewną 50 m lionów zł oraz 50 m'1. zł 
kredytów dla gospodarstw chłopskich. 
Kasy Komunalne z własnych zasobów 
przeznaczyły w przybliżeniu 20—30 mi- 
lonów złotych. 

NASIONA 


Jeżeli chodz! o nasiona, to M n'sterstwo 


Aprowizacji i Handlu zwolniło z zapa- 
sów wewnętrznych 50 tys. ton zbóż siew, 
nych oraz 100 tys. ton zemn aków. Im- 
port z zakup onych w ZSRR 96 tys. tom 
jarych zbóż siewnych L innych nasion wy 
nosi dotychczas 46 tys. ton. 


SIŁA POCIĄGOWA 

Na Ziemiach Odzyskanych skoncentro 
wano 5-931 traktorów (zaprojektowanych 
było 6.439) oraz 115 tysięcy koni, Zapas 
palrwa na Z emiach Odzyskanych. w roz- 
porządzen'u Państw. Przeds. Traktorów i 
Maszyn Rolniczych oraz Centrali Produk 
tów Naftowych wynosi 20 tys, ton. Na 
paszę dla inwentarza żywego uzyskano 
12 tys. ton otrąb oraz 6.000 ton wytłoków. 


ROBOTNICY 


Dla planowego zaopatrzenia majątków 
państwowych 'w siłę roboczą uchwałą Ko 
mitetu Ekonomicznego Rady M nistrów 
powołane zostały: Centralna, Wojewódz- 
ke i Powiatowe Podkom sje Pracy w ak 
cji sewnej. Akcja organ zacyjna w toku. 


Warunki umowy zbiorowej 
ula rehotników roinych 


W drugim dniu obrad polskiego Zjazdu 
Robotników i Pracowników Rolnych ob. 
Sznajder zapoznał zebranych z projektem 
nowej umowy zbiorowej. W myśl umowy, 
obowiązany jest pracodawca do wypłaca- 
nia ordynarii w naturze lub równowartości 
po cenach wolnorynkowych. Nowa umowa 
przewiduje jednakową stawkę dla pracow 
ników „letnich“ i „zimowych“, Komorni- 
cy otrzymali trzykrotne zwiększenie staw- 
ki do 12 zł i do 6 zł. Podniesiono również 
diety wyjazdowe do 100 zł. Wdowy po or- 
dynariuszach mają * otrzymywać jedną 
czwartą część wynagrodzenia. Pracownik 
po 25 latach pracy nie może być zwolnio- 
ny, a ponadto robotnicy sezonowi otrzy= 
mują wynagrodzenie, odpowiadające zapła- 
cie ordynariuszom stałym. 

Na zakończenie Zjazdu odbyły się wy- 
bory zarządu, do którego weszło: po 8 
przedstawicieli z PPS i PPR, po jednym ze 
Stronnictwa Pracy, Stronnictwa Ludowego 
i Polskiego Stronnictwa Ludowego i 2 bez 
partyjnych. 


Nadużycia w Sosnowcu 


Milionowe straty skarhu Państwa 


Delegatura Specjalnej Kom sj: dla Wy- 
krywania nadużyć w Katowicach, wpa= 
dła na trop nadużyć, popełn olaych przez 
Tymczasowy Zarząd Państwowy Mienia 
Opuszczonego w Sosnowcu, 

W zw ązku ze sprzedażą towarów re= 
glamentacyjnych ze składów pom emiec= 
kch i hurtownj w Sosnowcu, niejaka 
Melan'a Klimaszewska zakupiła poważ- 
ną lość towarów w hurtowni T, Z. P. na 
sumę ponad milon złotych, 

W czasie badań orzentowadzańych 
przez Kom sję Specjałną vkazało sę, że 
zakupiony towar sprzedawano po cenach 
sztywnych, zam ast po cenach komer- 
cyjnych, które przy sprzedaży obow 4- 
zują T. Z. P. Straty ponies one przez 
Skarb Państwa. pobieżn e obliczone, s'ę- 
gają klku milonów złotych. 

Hurtowne i klka sklepów, których 
właście elami byl krewni KI maszewsk:ej 
— op eczętowano. 

* 


Skarb Państwa pon*ósł straty; hurto- 
wn'ę oraz sklepy op cezętewane — a co 
! stało sę z kievaem ebwep Tome asowea 
'go Zarządu Państwo. wo kije + (pusza 


czonego w S6snowcu! (icd ), 


__Nr_86 (474) | 


Ogłoszenie 


Państwowy Zarząd Zakładów Elektrycznych Okręgu Warszawskiego (Z.E.0.W.) 
podaje do wiadomości wszystkich odbiorców energii elektrycznej, obsługiwanych 
przez Elektrownię Warszawską, Elektro wnię Okręgu Warszawskiego w Prusz- 
kowie i Zakład Elektryczny Okręgu Podstołecznego w Rembertowie, że z dniem 
31 marca 1946 r. t- i. począwszy 


OD IV-GO OKRESU OBRACHUNKOWEGO 
ZOSTAJĄ ZNIESIONE DOTYCHCZASOWE OGRANICZENIA (kontyngenty) 
W ZUŻYCIU ENERGII ELEKTRYCZNEJ w ten sposób, że: 


a) dla mieszkań prywatnych (gospodarstwa domowe) . 
obowiązująca miesięczna opłata stała wewysokości zł 24 od 1 izby î mie- 
ięczne zużycie 20 kllowatogodz:n (kWh) na 1 izbę w pierwszym bloku 
no zł 1.50 za kWh. Cała nadwyżka ponad 20 kWh miesięcznie na 1 izbę, 
będzie traktowana lako zużycie w drugim bloku i obliczona po cenie zł 3 
za kWh; 

b) dla oświetlenia i grzejnictwa w blurach prywatnych, instytucjach prywat- 
nych j prywatnych przedsięb'orstwach zarobkowych (produkcyjnych, ham- 
dlowych i ustugowych) - pozostaje dotychczas obowiązująca _ m esięczna 
opłata stała w wysokości zł 20 od 1 punktu świetlnego, a całość zmżyc a 
bez względu na jego wielkość, obliczana będzie po zł 3.75 za kWh; 

c) dla odbiorców, których część lokalu j zużycia jest charakteru gospodarstwa 
domowego jak pod a), zaś część lokalu i zużycia charakteru jak pod b) — 
pozostaje dotychczas obowiązująca miesięczna opłata stała równa sumie od- 
powiedmich opłat stałych od izb 1 pumktów świetlnych, a całość zużycia, 
bez względu na jego wielkość, obliczana będzie po zł 3.75 za kWh. 

Inne postanowienia taryfikacylne pozostają niezmienione. 

Obecne zniesienie ograniczeń ne przesądza sprawy możliwości ponownego *ch 
Z. w wypadku, gdyby stan urządzeń elektrowni i sieci to nakazy- 
wał. 

Aby tego uniknąć wzywa się wszystkich zamieszkałych na wyżej wym'enio- 
nych terenach, a w szczególności odbiorców energii do:. e 3 

1) omieki i ochrony urzadzeń elektrycznych i natychmiastowego Jnterweniowa- 
nia i zawiadamiania władz porządkowych i organów elektrowni © zauważonych 
uszkodzeniach i szkodach; 

_ 2) oszczędzania energii elektrycznej w godzinach wieczomych (od zmierzchu 
do godz. 22-ei); - 

3) zapewnienia nieskrępowanego dostępu |mkasentom. odczytywaczom i innym 
Sh kontrolnym elektrowni do liczników i instalacii (uwaga na legitymo- 
wanie!) ; : 

4) pumiktualnego płacenia należności; 

„5) współdziałania z elektrownią w zakresie 
niewłaściwości lak: złe, n'edbałe, 
nielegalne przyłączanie się do sieci, nadużycia przy „poborze energii itp. które 
sa powodem lokalnych przeciążeń ł przerw w dostawie. 

s 


Państwowy Zarzad 
Zakładów Elektrycznych Okregu Warszawskiego 
Z.E.O.W. 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowy Bank Rolny w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony na To- 
boty budowlane przy, odbudowie domu mieszkalnego Państwowego Banku Rol- 
nego przy ul. Szczęśliwickiei Nr 25 w Warszawie. A f a 

Podkładki kosztorysowe oraz warunki przetargowe wydaje i informacyi udzie- 
la Sekcia Techniczno-Budowiana Państwowego Banku Rolnego, Nowogrodzka 50. 
poki 424, IV piętro — oodziennie w godz. 10—12 od dnia 27 b- m. 

Składanie ofert do dnia 3 kwietnia b. r- do godz. 10-ej, otwarcie ofert nastąpi 
o godz. 1l-ej tegoż dnia. AN 

Wymagane wadium wynosi zł 100.000- ; 

Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo zwiększenia lub  zmmiejszenia 
wości robót, wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy. unie- 
ważnienie przetargu bez podania przyczyn, jak również prawo uznania, że 
przetarg nie dał wyniku. 


pozostaje dotychczas 


k zwalczania wszelkiego rodza'tı 
prow zoryczne instalacje, oraz nadużyć jak: 


me >o > -—-————-—-->-—->—— 


Ogłoszenie o przetargu 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg nieograni- 
czony na dostawę: 


1500 m3 piasku rzecznego 

500 w „  'kopalmianego 

700 „ żwiru rzecznego © 10—25 mm 

500 " " kopalnian. (0) 10—25 mm z 
500 „ podżwirku rzeczn. © 3—8 mm 


500 „ n kopan. © 38 mm 
1000 „ kamienia polnego © 12—20 mm 


z dostawą na bocznicę MZK w Warszawie ul. Przyokopowa 28, przy ładunkach 
wagonowych lub do magazynu lub zajez dni MZK. 

Oferty w zapieczętowamych kopertach z napisem: „Przetarg na piasek, żwir 
i kamienie” należy składać w Sekretar acie MZK w skrzynce przetargowej gd 
godz. 9-ej dnia -13.4 b. r. Otwarcie ofert nastąpi o godz. 9.30 dnia 13 kwietnia 
b r. a 
- Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie MZK, Młynarska 2 wa- 
dium, w wysokości 2 proc. oferowanei sumy W gotówce lub innych walorach: 
uznanych przez Wydzóał Finansowy MZK za wysta "zające. 

MZK zastrzeza sobie prawo wyboru oferenta, podzla: dostawy między kliku 
oferentów, oraz unieważnienia przetargu bez podama przyczyn i ponoszenia 
jakichkolw'ek odszkodowań. 


Ogłoszenie o przetargu 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg nieogrami- 
czony na dostawę: r S 
1000 ton kostki granitowej 14 om 
500 v " bazaltowej 10 s» è 


z dostawa na bocznicę MZK w Warszawie, ul, Przyokopowa 28. 

Podkładk' przetargowe wraz z warunkami i rysunkami można otrzymać w 
Wydziale Drogowym MZK, Młynarska 2 w godzinach biurowych. > aA 
Oferty w zanieczętowanych kopertach z napisem: „Przetarg na kostkę granl- 
tową i bazaltowa” należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce przetar- 
gowej do dna 13 kwietnia b. r. do godz. 8.30. Otwarcie ofert nastąpi w du 
154. b r. o zodz. Iei. x 

Do oferty należy dołaczyć kwit na wpłacone w kasie MZK wadłum, w wyso- 
kości 2 proc oferowanej sumy w gotówce jub innych walorach uznanych przez 
Wydzial F'mansowy za wystarczające. + 

MZK zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
ferentów, oraz unieważnienia orzetarcu baz 
łakichikotwiek odszkodowań: 


podziału dostawy między kilku 
podamia przyczyn á ponoszenia 


GŁOS LUDU 


(GŁOS 
Ze sporiu 


Dw'e ostatnie n'edziele „sportowe” w 
Związku Radzeckm m nęły pod zna- 
kiem sportów z'mowych: Międzyzw ąz- 
kowych Mistrzostw Narcarsk ch na rok 
1948 i zawodów łyżwiarskich w jeźdz e 
szybkiej w Len'ngradzje i Kirowie o na- 
grodę im, Krowa. 

Mistrzostwa narc'arsk'e rozegrane by- 
ły na Uralu, w Świerdłowsku, W zawo- 
dach wzięło udział przeszło 900 najlep- 
szych zawodnków ZSRR, Walka o ty- 
tuły mistrzowsk e w poszczególnych kon- 
kurencjach była niezwykle zacęta į Zza- 
wodnicy wykazali doskonałe przygoto- 
wanie kondycyjne i techniczne. 

Tytuły mstrzowskie zdobyli: zawo- 
dnik moskiewski Konstanty Kudriaw- 
cew, Iwan Gorożyn, Zoja Bałotowa i M. 
Sem'razumowa, uralski zawodnik ANa- 
tol Borin i narciarz z Lenngradu Oleg 
Alsufiew. 

W konkurencji drużynowej 
zespół narciarzy moskiewskich. 

W zawodach łyżwarskich w Len'n- 
gradzje spotkali sę najlepsi zawodncy 
radzieccy i norwescy, Udzał m inn, bra- 
l: absolutny M strz Norweg'i Ogge Je- 
gansen, Mistrz świata Odd Lundberg, 
m strz ZSRR, Petrow Mara Isakowa, 
aorweżka Randi Turwaldsen, 

W konkurencji kobet w p'erwszym 
dniu zawodów w sumie punktów z 2 dy- 
stansów ma czele uplasowała się lenn- 
gradzka zawodmwczka Olga Akifiewa. 
Norweżka 'Turwaldsen zajęła 3 m'ejsce. 

W grup'e mężczyzn I-ym był Proszyn. 

W Il-m dniu zawodów Akifiewa wy- 
grała bieg na 1.000 m w czasie 1:45 
Norweżka miała czas 1:52,4. 

W begu mężczyzn na 1.500 m zwycię- 
żył Lundberg. Proszyn był gorszy © 0,1 
sek. 

B'eg 3.000 m kobiet przynósł nowy 
sukces -Akifiewej, która w ten sposób 
wygrała wszystkie 4 konkurencje. . Nor- 
weżka była 4-a. 

W biegu mężczyzn na dystansje 5.000 
m po raz 3-ci w tym roku spotkali sę 
Pietrow 1 Lundberg. Zwycężył bezape- 
lacyjnie Pietrow w czasie 8:39.6. Lund- 
berg miał wynk 8:46, 

W sume punktacji z 4-ch dystansów, 
I-sze miejsce w zawodach zdobył abse- 


zwycć ężył 
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(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


lutny mistrz ZSRR Pietrow przed Pro- 
szynem i Lundbergiem. 

Zawody łyżw arskie w Kirow'e wzbu= 
dzły ogromne zainteresowanie. Rozgry- 
wame na najlepszym torze lodowym w 
ZSRR o nagrodę im. Kirowa. zgromadzi- 
ły na starce doborowych łyżwarzy ra- 
dzieck ch j gości norwesk ch. Klasa za 
wodników była równa, co dało w efek- 
cje ogromnie interesującą i zac'ęrą wal- 
kę. Najlepej świadczyć może o tym fakt, 
że na każdym dystanse zwyciężał inny 
zawodn'k (!). 

Jeden z najlepszych „spr nterów“ ZSRR 
Kudr'awcew osągnął w biegu na 500 m 
czas 43,1 sek, co jest najlepszym wyni- 
kiem na tym dystansie w sezonie b eżą- 
cym. 3 

W b'egu na 5.000 m znowu spotkal się 
Pietrow i Lundberg. Zawodnik radz ec- 
ki spotykał się z norwegiem już 3 razy 
i trzy rzy był zwycęzcą. (W Oslo na 
3.000 m, w Len'ngradze na 5,000 m į w 
Moskw'e na 10.000 m). Spotkanie k'row- 
ske było 4-ym z kolei Początkowo pro- 
wady Lundberg, jednak już w trzecim 
okrażeniu Petrow wysuwa s'ę na czoło 
i połowę dystansu przejeżdża o pół se- 
kundy przed norweg.em. Aż do ostatne- 
go okrążenia zawodnicy jadą prawie ra- 
zem, Petrow rozpoczyna fnsz j mja 
metę perwszy w czasie 8:37,8. Czas 
Lundberga — 8:38,6. 

Wynik Pietrowa jest najlepszym ra- 
dzieck'm wynik em na przestrzeni osta- 
tn'ch 5-cu lat. 

Po obFczeniu punktacji ogólnej ze 
wszystk'ch begów, nagrodę jm. K-rowa 
zdobył łyżwiarz moskiewsk Wł, Proszyn, 
a w konkurencji kobiet — Lida Seli- 
chowa (Lenngradj). W punktacji druży- 
nowej zwyciężyli łyżwiarze masta Ki- 
rowa. : 

Finał rozgrywek w hokeju lodowym © 
„Puchar Moskwy“ był rozgrywany 3 ra- 
zy meędzy drużynami „Dynamo” i CDKA, 
Pierwsze 2 spotkania Ne przym'osły re- 
zultatu. Dopiero w III-cim spotkaniu 
ogółem po 330 minutach gry. puchar wy- 
grał zespół CDKA. 7 minut przed koń- 
cem meczu została strzelona jedyna 
bramka. (IJ. D.) 


Państwowa Fabryka Wodomierzy 
= we Wrocławiu 


wykwalifikowanych 


tokarzy, irezerów. traserówi usfawiaczy na rewolwerówki i automaty, rdzemarzyw 
topiarzy na żeliwo i metale. 
Zgłoszenia przyjmuje — Biuro Mob. Sił Roboczych przy C-Z.P. Met. w War- 


szawiie, Wileza 69. IV piętro, lub bezpośrednio Fabryka Wodomierzy Wroclaw, 
Karłowice. ul. Jana Długosza 2—%6. 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg nie- 
KE ych na wykonanie budynku transtonmatormi na st. Warszawa — Za- 
chodniia- ` 

Oferty należy składać do godz. 12-ej dnia 6 kwietnia 1946 r. do skrzynki 
ofertowej w Wydziale Drogowym. Dyrekcii przy ul. Wileńskiej Nr 2/4, gdzie w 


godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do 
składamia ofert. y 


OGŁOSZENIA DROBNE 


. KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA ST. WARSZAWY * 
Centrala — Al. Jerozolimskie 41 


ROLNE i warzywne tereny w Henry- 
kowie pod Warszawą o obszarze 30 ha 
do wydzierżawienia w całości lub czę- 


Oddział — ul. Targowa 65 ściowo. Wiadomość: Marszałkowska 95 
E — ul. Radzymińska 2 ` mim r- 
1. Przyjmuje: a a= 


oprocentowane wkłady na książeczki 
oszczędnościowe, ma rachunki czekowe 
i łokaty terminowe; 

2 Współdziała: 

w „dziele odbudowy Stolicy przez 
udzielanie pożyczek weksłowych. dy- 
skomtowych, hipotecznych i na -ra- 
chunkach bieżących. w zakresie re- 
montu, przemysłu i rzemiosła; 

3. Załatwia: 

wszelkie operacie bankowe, jak: prze- 
lewy. przekazy, inkaso i depozyty. 


UNIEWAŻNIĄM zagubioną kartę reje- 
stracyjną, wydaną przez RKU Garwolin, 
dn, 2.10.1944 r. na nazwisko Sztetner 
Mieczysław, urodzony w 1914 r. 


UNIEWAŻNIAM skradzione:  legity- 
mację związkową j kartę rozpoznawczą 
wydane na nazwisko: Fl pek Bron sław. 
Racławicka 95 m. 5. 


ZENON ZAPORA. ur. 29.11.1910 r. w 


Działalność za rok 1945: Służewie, pow. Nieszawa, zamieszkały 

ponad zł 100.000.000— wkładów w Desbach, gm. Sędzin pow. Nieszawa, 
Wo n  42.000.000.— udzielonych woj. Pomorskie, unieważnia zagub one 

Y y kredytów dokumenty, wydane na swoje nazw sko: 


„  10.000.000.000.— obrotu 


ŁOŻYSKA TRANSMISYJNE, mlocat- 
rolkowe. stożkowe i różne. Bagno 1 


kartę rzemeśŚlniczą, kartę rejestracyj- 

na wojskową. wystawioną przez RKU 
Włocławek, kartę na prowadzenie przed- 
siębiorstwa  rzeźniczego 1 kartę ro- 
węrową. 
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DZIEŃ 
WARSZAWY 


POGODA 


Państwowy Instytut  Hydrolog'czno- 
Meteorologiczny komunikuje: 

W dniu 26 bm. trwała 
w Polsce pogoda o zachmu 
rzeniu zmiennym. przewa- 
żnie dużym z przelotnym:i 
opadam: głównie w dziel- 
n cach południowych. Tem- 
peratura o godz. 14 wyno- 

siła od plus 1 st. do plus 9 st. 

Prognoza na dz eń 27.3: W dalszym cią 
gu pogoda chłodna (nocą m'ejscami przy- 
mrozki) przy zmiennym zachmurzeniu 
możliwośc ą przelotnych opadów. Umiar- 
kowane lub słabe wiatry północno-zacho 
dne i północne. 


SPRAWOZDANIE Z POBYTU 
DELEGACJI KC ZZ W ZSRR 


Staran em Zarządu Głównego TUR w 
sobotę, dna 30 marca, o godz, 17-ej od- 
będzie się w sali obrad KRN „Roma* re- 
ferat sprawozdawczy generalnego sekre- 
tarza KC ZZ, Kazim erza Rusinka z po- 
bytu delegacji Komisji Centralnych Zw. 
Zawodowych w Związku Radz'eckim. 

Na tymże zebraniu odczytowym pierw- 
szy sekretarz KC ZZ, Sokorski, wygłos” 
referat na temat , Świat pracy na aren e 
polityki międzymarodowej". 

Wstęp wolny. 


SPRZEDAŻ KONSERW 

W BEZMIĘSNE DNI ZAKAZANA 

Stosownie do zarządzenia Ministerstwa 
Aprow'zacji i Handlu. sprzedaż mięsa 
konserw i 'nnych przetworów mięsnych 
na karty zaopatrzenia w sklepach roz- 
dzielczych w dni bezmięsne jest surowo 
zakazana. Zakaz nie dotyczy rejestracj 
kart zaopatrzenia. z 


NOWA WYSTAWA 
W MUZEUM WOJSKA 

Dla umożliwienia najszerszym rzeszom 
społeczeństwa zw edzenie obecnej wysta- 
wy Muzeum Wojska i wystawy «Dawnej 
Warszawy" Bronisława Kopczyńskiego. 
zorganizowanej z inicjatywy Muzeum 
Wojska i Wydziału Kultury i Sztuki Zarz. 
Miejskiego — kierownictwo Muzeum za- 
wiadamia, że od dnia 28 marca do 15 
kwietnia Muzeum otwarte będze co- 
dziennie (z wyjątkiem po- 
niedz ałków) od godz. 12 
do 18-ej. 

Dn'a 9 maja nastąpi oœ { 
twarcie nowej wystawy. 
zorgan zowamej w pierw- 
szą rocznicę zakończenia 
wojny. Nowa wystawa zorganizowana bę- 
dzie pod hasłem „zwyc ęstwa*". 


+ _ . 
Z leabów : bia 
TEATRY 

Państwowy Teatr Polski — godz. 17.30— 
„Lilla Weneda". 

Opera (Marszałkowska 8) — Opera „Cy- 
rulik Sewilski* Rossiniego. 

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Fre- 
uda — teoria snów* A. Cwojdzińskiego. 

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty" 
Bałuckiego. 

Teatr Camedia (Szwedzka 3/4) — co- 
dziennie o godz. 18-ej komedia „Macie- 
rzyństwo Pahny Jadzi“. 


KINA 

ATLANTIC (Chmielna 33) — Film ko- 
lorowy amerykańskiej produkcji „Robin 
Hood". Nad program aktualności Polskiej 
Kroniki filmowej. 

POLONIA (Marszałkowska 56) — „Grze 
sznicy bez winy“. Nad program: Aktual- 
ności Polskiej Kroniki Filmowej. 

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — „Oj 
cowie i dzieci". Nad program Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. 

TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) — „Świat 
się śmieje". Nad program: Na straży trwa- 
łego pokoju. 


> 


Początek we wszystkich kinach o godz. 
Ta 15. 17,19. W. niedziele 1 święta poranki 
o godz 11. 


| Zwiększenie kred 


. GŁOS LUDU 


pen 


na akcje zabezpieczającą 


Na odbytych ostatnio konferencjach 
w Inspekcji Budowlanej w Zarządzie 
Miejskim była omawiana sprawa zabez- 
peczewą budynków, zagrażających bez- 
pieczeństwu publicznemu. Zadanie to wy* 
kona Pogotowie Budowlane, komórka 
Wydziału Nadzoru BOS. 

Zwiększono kredyty na zorganizowanie 
rozszerzenia robót rozbiórkowych. Kre- 
dyty marcowe na ten cel wynoszą 
61 mil. zł. 

Oprócz tych kwot, M'nisterstwo Od- 
budowy wyasygnowało kredyt 50 mil. zł 
dla BGK na pożyczki, przeznaczone rów- 
nież na zabezpleczenie budynków. 

Kierownicy Dzielnic Inspekcji Budow- 
lanei mają wyznaczyć budynki, rozdz e- 
lé kolejność Ich remontu i przesłać od- 
powiednie zlecen'e Pogotowiu Budowla- 
nemu. Mniejsze roboty, jak podmurowa- 
nie azy podstemplowanie, w granņ'cach do 
100.000 zł, Pogotowie Budowlane będzie 
mogło wykonywać bez przetargów 


Na drugiej konferenci, poświęconej 
temu zagadnieniu, szczególny naesk po- 
łożono na dopilmowanie ze strony orga- 
nów Inspekcji Budowlanej, by: należycie 
były zabezp eczone podczas akcji wybu- 
rzemiowei urządzenia użyteczności pu- 
błcznej, zarówno wewnątrz, iak i na 
zewnątrz budynków. - 


W związku z ostatnimi wypadkami, 
BOS przypom ma raz jeszcze zakaz sa- 
mowninego zajmowania ocalałych miesz- 
kań w domach wypalonych lub onuszczo- 
nych bez pozwolen'a Inspekcji Budow- 
lanej, Niebezpieczne jest również samo- 
wolne urządzanie sklepów na parterze 
wynalonych domów. 

M'mo zakazów — ludność nadal gnieź- 
„dzi się wśród run, na których widnieją 
tablice ostrzegawcze BOS-u. Tak np 
dom u zbjegu Marszałkowskiej i PL 
Unti Lubelsk ei, od wielu miesiecy jest 
|zakwalifikowany do rozbiórki, m'mo to 
‘caly ‘parter iest zajety przez skleny. 


Zniesienie kontyngentów prądu 


Instrukcje eiekirowni w nny być ściśle przestrzegane 


Wysłki pracowników i k-erown ctwa 
zakładów elektrycznych, dostarczających 
energ ę odbiorcom w m Warszawie ;, w 
okręgu warszawsk m, a w szczególtftośc: 
wysiłki Eiektrown  Warszawsk ej, do- 
prowadz.ły wreszcie do możliwośc: zne- 
sena dotychczasowych ogran czeń (kon- 


nej. 


Poczynając już od mesiąca kwietnia - 


odborcy Elektrown Warszawskej i o- 
kręgu warszawskiego nie będą skrępo- 
wami co do ilości spożywanej energ . 
Stan tak, będący poważnym os'ągn'e- 
ciem na drodze normalizacj: stosunków. 
wymaga jednak nadal dużego zrozum e- 


na ze strony odbiorców. Od nich bo- 
wem ' od ich ustosumkowana się do 
Elektrowni zależy w perwszym rzędzie 
dziś to, czy ta znaczna poprawa i ulga 
będzie mała charakter trwały. czy też 


elektrowne będą  zmuszofte ponown e 
wprowadz ć ograniczen a. 
Dlatego też w dobrze zrozum anym 


własnym, osobistym i ogólnym nteresje 
odborców powinno być śc-słe przestrze- 
ganie wszelkich zarządzeń ' wezwań, ja- 
ike elektrown'e kierują do odbiorców. 


| Jak nam w'adomo, ukaże się w naj- 
blższych dnach oficjalne ogłoszenie o 
zn esin u kontyngentów. 


Rozwój komunikacii miejskiej 


Rozbudowa linij trolleybusowych jest 
już zakończona. Będą wprowadzone u- 
doskonalen a, mające na celu wyprosto- 
|wanie trasy i skrócen e czasu przejazdu, 
|Osągnie sę to przez przeprowadzen'e 
linij ul, Szptalną, pl. Napoleona, Mazo- 
w'ecką, pl. Małachowskiego, 

Na linach tramwajowych uruchomio- 
no dotąd 103 wozy, do końca b eżącego 
roku przew duje sę osiągnięc e cyfry 200 


> w spożyciu energi elektrycz- 


| pracujących wozów. 

| 'Zagadnien'e remontu autobusów. zwła- 
 szcza ang'elsk ch piętrowych, napotyka 
| na duże trudności z braku częśc! zam en- 
nych. Części te podobmo nadeszły już z 
Londynu, ale ne można “ch odnaleźć, 
gdyż w składach PUS-u w Gdyni, leży 
3.000 skrzyń į ne wiadomo, w których 
znajdują sę częśc! dla autobusów war- 
szawskich. Í 


D E T o a Ww z www "Www T a T N M 
$ „DAWNĄ WARSZAWA ,, 


Ar malarz B. Kopczyński przy swoich dzielach 


Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń „Głosu Ludu". Warszawa, Smolna 12. Polska Agencja Prasowa PAP, B uro 
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Wsnólne zebranie 

PPS : PPR 

Komisja Porozumiewawczą 
PPR i PPĄ dzielnicy Śród- 
mieście zawiadamia, żę dziś 
dnia 27 marca b. r. o 
godz. 16 w sali BGK — Al. 
Jerozolimskie 1, odbędzie się 
zebranie członków i sympa- 
tyków obu Partyj w sprawie 
bloku wyborczego. . 

Po zebraniu — część arty- 
styczna. 


kronika paria jaa 


ZEBRANIE WYKŁADOWCÓW 
KURSU PRZEMYSŁOWEGO 
Komitet Warszawsk PPR zaw ada- 
ma, że w czwariek, 28 marca o godz. 10 
w Wydziale Przemystowym KW PPR (Al. 
Jerozolimskie 57) odbędzie się zebrane 
t. t. wykładowców Kursu Przemysłowego. 
DZIELNICA ZACHÓD 
Wspólne zebranie PPR i PPS 
Kom sja Porozum'ewawcza PPR i PPS 
dzeln-'cy W-wa Zachód zawiadamia że 
w czwariek, 28 marca o godz. 15.15 w Sa- 
li KD PPS (Ogrodowa 39) odbędzie sę 
zebranie członków i sympatyków obu 
Partyj w sprawie bloku wyborczego. 
DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE 
` W czwartek 28 marca o godz. 15 koło 
partyjne „Poczta Główna“ organ zuje O= 
gólne zebranie pracowników GŁ, Urzędu 
Poczt. « (Nowogrodzka 45) z referatem o 
m ędzynarodowej sytuacji pol tycznej. 
Koło partyjne „S.P.B. — Centrala" zau 
wiadamia że w czwartek, 28 marca o 
godz, 16 odbędzie się zebranie pracowni- 
ków Oddziału Głównego SPB (Al. Stali- 
na 37), na którym zostane wygłoszony 
referat n. t. „Nowe momenty w sytuacj! 
m ędzynarodowej", 
DZIELNICA ŻOLIBORZ 
Koło partyjne „S.P.B. — Żoliborz" or= 
ganizuje dziś, 27 marca o godz. 17 w stou 
łówce S.P.B. (Płońska 8) zebranie praco- 
wników SPB — Oddzłału I z referatem 
n. t „Aktualne zagadn'en'a pol tyczne” 
Terenowe koło partyjne „Bielany“ za 
wiadam a, że dziś, 27 marca o godz. 17 w 
lokalu Poddzielnicy (Barcieka 71) odbę= 
dzie się zebran'e członków i sympatyków, 
na którym zostanie wygłoszony referat o 
obecnej sytuacji politycznej. 
DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 
W czwartek, 28 marca o godz, 15 koło 
partyjne „Sch cht“ organizuje ogólne ze- 
branie pracowników fabryk: „Sch'cht" 
(Szwedzka 20) z referatem n. t. , M ędzy= 
narodowa sytuacja polityczna”. 
ZEBRANIE TRAMWAJARZY 
Koło partyjne .„Tramwajarze — Praga" 
zwołuje w czwartek 28 marca o godz. 16 
ogólne zebranie pracowników M.Z.K. na 
Pradze (Kawęczyńska 16), na którym zo- 
stanie wygłoszony referat n. t. „Nowe 
momenty w sytuacji pol'tycznej”. 
DZIELNICA GROCHÓW 
Dziś 27 marca o godz. 16 w lokalu KD 
(Podskarbińska 6) odbędzie się zebranie 
kobiecego aktywu partyjnego dzieln cy 


Grochów. k 
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CZWARTEK, 28 MARCA 

5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wsta- 
ją zorze”. 6.30 Muzyka. 6.45 Dziennik por. 
1.20 Muzyka lekka. 7.45 Powt. dzien, por. 
7.50 Muzyka lekka. 8.45 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin. 11.20 Muzyka. 12.05 Na zie- 
miach odzyskanych. 12.20 Pieśni i arie Mo 
zarta w wyk. H. Mickiewiczówny. 13.15 A- 
udycja dla szkół. 14.00 Dzien. popołudn. 
14.30 Inform. ogólnopol. 16.00 Pogadanka 
dla dzieci. 16.15 Popul. konc. symf. z płyt. 
18.00 Kącik świetlicowy. 18.10 „Ort—Ot 
Artur Oppman, Aud. literacka w opr. W. 
Rogowicza. 18.30 Nauka przy głośniku. 19.00 
„Mozaika muzyczna“, 19.30 Dziennik wiecz, 
20.00 Aud. studentów Państw. Kons. Muz. 
w W-wie, 21.30 Skrz. posz. rodz. zagr. 
22.00 „Pokrzywy nad Brdą“ aud. rozrywk. 
22.15 Konc. Ork. Tan. P. R. pod dyr. J. 


Cajmera. 23.00 Ostat. wiad. dzien. 23.35 
Skrz. posz, rodz. zagr. 23.55 Hymn. 
DEN" = -) 


Ogłoszeń i Reklam, Warszawa. Piereckiego 11 
gowska 62, Puławska 49. 
, Warszawa, Al. Jerozolimskie 39 i Praga, Targowa 70. „Wolność“ 
Spółdzielnia Agencji Prasowej „Glob“ — Dział Reklamy, Złota 4. Dz'ał 


Rozdzielnie gazet: 
Warszawa Marszałkowa 


Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe* ul Bass'e'n IN m %5 
Ogłoszenia urzedowe i reklamy poza tekstem I mm x 1 szn — 25 zł: w tyś 
dznl wyraz — 3 zł; inne 1 wyraz m 74: 
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